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Rosya i Anglia.
Kraków, 19. sierpnia.

W  w  powodzi problemów poliSyki m ię- 
•Łęyuarodowej, jakie fala dnia wydobyła na 
WWrzch, uchwycić możemy cały szereg takich, 
8 któremi w iąże się nowe niebezpieczeństwo 
3H>j®y« Nadzieja, jak ie j oddawała się ludz
kość w  drugiej połowie 1918 roku, kiedy to po 
I  lakach najstraszniejszego krw i rozlewu po 
*az pierwszy rozległo się słowo ,.pokój“ , na
dzieja stabiłizacyi pokojowych stosunków 
zniędzynardowych zaczęła się rozwiewać w  
miarę tego, jak  układy pokojowe postępowa
ły  naprzód i  krystalizowały się w traktatach 
pokojowych. Okazało się rychło, że zmieniła 
atę tylko lokalizacya geograficzna zarzewia 
.Wojen, że dominującą ideologią polityki 
państw pozostała nadal jak  w  lipcu 1914 r. 
hegemonia jednych nad drugimi.

Niedawno temu jeden z polityków wyliczył 
kilkanaście takich zapalnych centrów w  po li
tyce światowej, skąd lada chwila roznieść się 
może nowy pożar na świat cały. O ile samo 
skonstanowanie takiego chorobliwego stanu 
rzeczy odpowiada rzeczywistości, to jednak 
prognoza pesymistyczna jest zdaniem naszcm 
nieuzasadniona. Żaden z takich problemów, 
jak  Górny Śląsk, Słowacya, Gdańsk, Kolonie, 
a  nawet stosunek Stanów Zjednoczonych do 
Japonii nie należy do tych spraw, które same 
przez się zdolne są dzisiaj lub jutro wywołać 
św iatowy konflikt zbrojny, a to mimo, iż każ
da z nich jest zadzierzgniętą o splot intere
sów państw wielkich. Raczej sprawy te w e j
dą w  stan chronicznego niedomagania, raczej 
niebezpieczeństwo ciągle wisieć będzie w  po
wietrzu, nie wywołu jąc pożogi, aż może zno
w u kiedyś dołączą się jak  przy czepki do kon
fliktu  o szerszym rozmachu, o głębszych ko
rzeniach, o centralnem znaczeniu.

A  w idm o takiego właśnie konfliktu w yła
nia się na szerokim horyzoncie polityki m ię
dzynarodowej. Zw ie się ono: Anglia  i  Rosya.

Naczelne pytanie, jakie wydobywa się w  tej 
chw ili pod 'kątem widzenia przyszłego poko
ju  światowego brzm i: Czy ęrzy jdzie do kon
fliktu między Rosyą a Anglią czy też nie.

Anglia  stoi obecnie u szczytu swej potęgi, 
Btad nią niema nic w ięcej, a pod nią —  prze
paść. Rosya zaś jest państwem powalonem, 
lecz nie zabitem, państwem rozprzężonej tera
źniejszości, ale m a przed sobą jeszcze daleką 
drogę w  górę i, oo ważniejsza, nieprzejrzany 
rezerwuar sił ku temu pochodowi wzwyż.

ttalp polityka Ang lii dzisiejszej, tak silna, 
męska i  imponująca wykazuje jakiś niesamo
wity. przed światem skrzętnie ukrywany lęk 
przed Rosyą. I przeciwnie, wszelkie poczyna
nia Rosya dzisiejszej na arenie je j bardzo ru
chliwej polityki zewnętrznej wykazują har- 
dość. zaczepność i jakieś buńczuczne samopo
czucie w stosunku do A n g lii, i cała je j poli
tyka opanowana jest przedewszystkiem tą 
oienzywną myślą: zniszczenie Anglii. 1 pod 
whtowsm teao też centralnego celu polityce- 
3 ? * ^ *  « * * • »  okazuj* *  ustępliwą 
»  szeregu wypadków, jeżeli te ustępstwa pro
wadzą do zaoszczędzenia sił przeciw Anglu, 
jeżeli w zmacniają front antyangielski i po- 
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Horsea. PAT. Radio. Premier angielski w  roz
mowie z dziennikarzami zaznaczył, że rada Ligi 
odda do zreferowania problem górnośląski ko
mitetowi prawników — (doniesienie E. E. dodaje 
w  tem miejscu: bądź też jakiemuś sędziemu roz
jemczemu, Red.) — a dopiero po gruntownem 
przestudyowaniu sprawy wyda wyrok, który bę
dzie miał znaczenie doradcze, gdyż prawo egze
kutywy przysługuje mocarstwom, które zwołały 
posiedzenie rady. Lloyd George uważa za rzecz 
nader korzystną dla przymierza, że Francya, 
Włochy, Japonia i Anglia porozumiały się mię
dzy sobą pierwej, nim wydały decyzyę (i zazna
cza przytem, że jest bardzo ważnem, by wszyst
kie te cztery państwa zobowiązały się przed za
padnięciem rozstrzygnięcia wspomnianego komi
tetu czy też sędziego polubownego do przyjęcia 
tegoż rozstrzygnięcia, — podług E. E.). Na za
pylanie dziennikarzy odpowiedział Lloyd George, 
że ąąd L igi będzie się opierał na szeregu doku
mentów, źródeł rzeczowy cli, statystyk i innych 
środków pomocniczych. Rzecz będzie także ściśle 
zbadana z punktu widzenia prawnego. „West- 
minster Gazette ‘ krytykuje taki pogląd, i zazna
cza, że traktat stw ork i zupełnie jasne dane, na 
których można było oprzeć w yrok. Sprawiedli
wość nie powinna oglądać się na syinpatye i an- 
lypatye polityczne, lecz ślepo wydać wyrok.

Ma gmin wiata M iko  ilssfia tost’a.
Londyn. (E . E. Radio. Dotychczasowa dy

sk u sya izby gmin nad sprawozdaniem L lo y 
da George‘a z obrad Rady Najwyższej stwier
dza, że znaczna większość Iżby gmm sprawo
zdanie owo przejm uje zatwierdzające do w ia-

Briand o mowie
M, W arszawa. (Telefonem ). Z Paryża do

noszą: Rriand przyjął zastępców prasy i  oma- 
wśając ostatnią mowę L loyda George a zazna 
czyi, iż nie w idzi potrzeby dalszego polityko- 
wania o sporze górnośląskim. Sprawę przeka
zano Radzie L ig i narodów, w  skład której 
wchodzą zastępcy ośmiu państw. Gi niewąt
pliw ie sumiennie i  sprawiedliwie rozpatrzą 
sprawę i dojdą prawdopodobnie do porozu
mienia. Mowa Lloyda George w  Izbie gmin 
była tasama, jak na posiedzeniu Rady najwyż 
szej. N ie zmieni ona jednak stanowiska fran
cuskiego. Jest błędem Lloyda George, że przy
pisuje stanowisko Francyi w  kwestyi górno
śląskiej jedynie je j trosce o jej własne bez
pieczeństwo. Różnice poglądów między Fran- 
cyą a Anglią polegają tylko na sposobie in 
terpretowania art. 88 traktatu wersalskiego^ 
Opinia Rady L ig i niewątpliw ie usunie te ró
żnice. Francya nie mogła dopuścić do tego, 
wbrew traktatowi, który ustalił wyraźnie wi
nę Niemiec w  wywołaniu w ojny światowej, 
Niemcy otrzymały dużą ilość głosów polskich, 
a Polska tylko znikomą część głosów, które 
zostały za nią oddane. Briand zakończył, że 
w  kwestyi Górnego śląska będzie odtąd za
chowywał milczenie i nie będzie tym, który 
milczenie to złamie.

dom ości. Asquith oświadczył swą zgodę ze 
stanowiskiem premiera, przyczem domagał 
się, by Niemcom przyznano w  sperre górno? 
śląskim takie samo stanowńtfco wobec ŁĘgS 
narodów, jakie będzie m iała Polska. Thomas 
oświadczył, że poglądy premiera w  sprawie 
górnośląskiej popiera olbrzym ia większość h ł- 
du angielskiego. Barnes w  dlużsaaaa przem ói 
wieniu radził Francyi, by starała się o jato? 
najrychlejsze nawiązanie stosunków przryja^ 
cielskrch z  Niemcami.

Zadowolenie prasy niemieckiej.
Beriia. (E. E.) Radio. Prasa nieaśscka zajmuje 

się obszernie ostatnią mową Lloyd George a w  
Izbie gmin i podkreśla w  mej, tte wszystkie do
wody i argumenty, które wykazują rzekomo nie
zbicie, i i  Górny Śląsk, jest niemiecki i powinaea 
pozostać przy Niemczech. Prasa niemiecka przy 
omawianiu owych argumentów porzuca jednak 
Lloyd George owi, że nie jest całkowicie konsek
wentnym, aa podstawie bowiem swych wywodów 
powinien en przyznać iń iy lh i i k p u k y m j  o* 
kręg przemysłowy, ale wogóto eały Górny Śląsk 
Niemcom. Prasa niemiecka oblicza prawdopodo
bieństwo wygranej Niemców przed Radą L igi 
Narodów i  utrzymuje, że na Radzfe tej Prcucya. 
będzie całkowicie odosobniona, aa Anglią bo- 
wiem oświadczą się Włochy i  Japoróa, a zflaje 
się źe również 1 Chiny, Hiszpania i  Brazylia.

Rzym. (E. E.) Radio. Prasa niemiecka ptaygo- 
iowuje opinię puMicmą na konieczność a « n »  
nia się części Górnego Śląska i  na koakseweśó 
poprawienia stosunków RgJeoy s Pótafcą.

Lloyda Georgea.
Fissa f a ś  pratis uegt ta jtw i.
Paryż. (K. E.) Radio. Prasa paryska 

się żywo i obszernie osłetiuenn wywodami h toyi 
George‘a w  sprawie górnośląskiej i  stowmte. 
koalicyi da Niemiec. „Journal de» D A s W  wy
stępuje przeciwko tema, ńo istnieją icsdeniągB 
usiłujące niesłusznio przedstawić Ibwaoyę Jstoł 
państwo zaborcze. Rząd irancanki k len ie  się je
dną myślą w  polityce światowa}, tj. &ąS$; ne Bo 
przedsięwzięć** wazelkfcb kroków m » Hnprtnwsni 
jących do podobnej fceefa»lrcfjr jak w  raka W Ł

Horsea. P A T . Radio.
Brianda na Radzie najwyższej
m iotem uyskasyi w. Iżbl®. Op^iin r   —
francuska jest za tem, by me edstft?
W  od granicy, jaką projektowała na 
M ok nacyonalbdyczny ranwyrra i
do Brianda Łnterpelacyę, co do Jego idanawi- 
ska na radzie w  kwestyi Górnego Ślągka. ito> 
wcą będzie deputowany Maylłard, który M? 
pyta Brianda, czy ten padz& a opinię U y  
putowanych, która chce, by F szW ya  a fe  i 
aygstowahl r  gran ity , s ą f& m z s m t f $ r -  
bie na Śląsku.

i lem koncentryczni ej podważyć imperyum 
angielskie tam, gdzie ono jest najczulsze, tj.:

w  całej południowej Asyi.
-Lu- Ar.i f  iu  ,ih*i
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•Kg! dowodów. Traktat handlowy Anglii z Ro- 
SĘF% sowiecką, zawarty m iędzy R. S. H ornem  
I  L . K h saacm  16 marca br. nie wypłynął z 
bezwzględnej potrzeby nawiązania stosunków 
handlowych, lecz przedewszjstkiem z pragnie- 
Mti A a g iii, by związać ręce Bulszewii w  prr>- | 
p &gandzie aafyangielskiej w  Afganistanie, In - 1 
d y a u b  u wogole w  pidn. Azy*. Świadczy o tem 
punkt ai) naczelnego ustępu wspomnianego j 
mdadu. Jak bardzo Anglia propagandy tej się 
obawia, wynika ze zdania traktatu: „T erm in " 
„prowadzenie urzędowej propagandy * znaczy 
dopomaganie lub zachęcanie przez którąkol
wiek ze stron do jakiejkolw iek propagandy 
poza granicami swego kraju" List, wystoso
w any przez p. Home*a imieniem rządu angiel 
skiego do Krassina równocześnie z  zawarciem 
układa, wykazuje ju ż niedwuznacznie i  bez 
obsłonek ten paniczny lek Anglii, o którym 
wyżej wspominaliśmy.

Z  drugiej zaś strony traktat Rosy i z Persyą, 
zawarty dnia 26 bitego 1921 i traktat Rosyi 
z  Afganistanem, zawarty dnia 2d lutego br., 
a zatem przed traktatem angielsko-rosyjskJm, 
świadczą dobitnie, jak  wielkie ofiary poczynił 
rząd sowiecki, aby oba te państwa dostać w  
sieć swych zamysłów antyangielskick. Każda 
klauzula obu tych traktatów, szczególnie kłau 
zula V . traktatu perskiego i klauzula VII i V lli 
traktatu aigańskiego tchną szeroką, konse
kwentnie obmyśloną koncepcyą anty angielską, 
a  ideologia sprawiedliwości, pod którą kryją 
się wszystkie ustępstwu rządu sowieckiego, 
jest niczem izmem, jak  tylko frazesem, m ają
cym pokryć jedną wszechwładną wolę: zm iaż
dżenie Anglii.

W oln y  przewóz broni i  bibuły przez Persy ę 
I  A fganistan do Indyi, a  nie idea sprawiedli-
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wosci są tym i motywami, które Sowdepii dy
ktowały istotnie olbrzymie ustępstwa, poczy
nione dla tych państw.

Jak ongi Napoleon chcipł powalić Anglię 
ruszając na Egipt, tak teraz Rosya dzisiejsza 
mierzy w  Londyn, a strzela w  —  Delhi. | 
Chwydć Anglię za tę piętę Achillesową, oto 
marzenie Rosyi dzisiejszej —  a może i ju trzej
szej, choć ta posługiwać się będzie innemi 
środkami.

Gigantyczny gmach imperyum brytyjskie
go wspiera się dziś na dwu kolumnach: na
świecie muzułmańskim i  indyjskim . Bolsze
wicki niedźwiedź żre i podminowuje le ko
lumny, a Anglia  —  grozi i ----------- głaska go.
Dziś stosunki gospodarcze Rosyi są tego ro
dzaju, że ona głaskanie to przyj ni nie i po
mruk swój łagodzi nieco.

Może jednak nadejść czas, ze dyplomaeya 
nie zdoła dłużej ukryć i  odroczyć zamysłów, 
a wtedy przyjdzie do najstraszniejszego kon
fliktu, jakiego świadkami doląd nie byliśmy, 
m im o ostatniej wojny.

Żadne bowiem państwo w  bistoryi ludzkiej 
nie m iało tyle do stracenia co Anglia, żadne 
bowiem nic stało tak wysoko, jak  ona.

I  dlatego dojrzewający w oczach naszych 
konflikt staje się centralnym problemem poli
tyki światowej. By nie rozegrał się kataklisty
cznie, lecz pokojowo, to leży obecnie w inte
resie całej kultury ludzkiej.

Dla dwóch imperyałizm ów tale twardo ze 
sobą granicznych, niema miejsca na kuli ziem 
skiej: albo oba zarzucą swe cele, albo jeden 
musi zniknąć zmiażdżony przez drugi: lepiej 
lila kultury, by zniknął gorszy imperyalizm 
bolszewicki, a jeszcze lepiej, by ...oba znikły.

Uchwały konferencyi genewski©! 
w sprawie akcyi ratunkowa! w Rosyi.

Bordeam . P A T . (R ad io ) Obrady w  Gene
w ie  nad sprawą pomocy dla Rosyi, zakończo
ne zostały we wtorek. Postanowiono utwo
rzyć komrsyę, któraby pracowała wspólnie z 
■wszystkiemu oa ganiza cyami filantropi j nemi. 
Nansen i  Hoover zamianowani zostali wysoki 
m i IcormsArraTTM. Mają om  pełne i nieogram- 
ignm» praw o wejść w  kontakt z władzami so
wieckiemu, kontrolować rozdział artykułów 
przeznaczanych dla głodujących, wreszcie 
WSpółprecować z rządem sowieckim i z ocho- 
toikajcro nadunkcwemi crgadizacysian rosyy- 
skium*. O uchwale tej powiadomiono Brianda 
jako przewodniczącego Rady najwyższej.

Ryga. (E . K  R adio ) W  dniu 15 8. przybył 
tutaj prnedławtEcaeł naedzynarodowego kom i
tetu niesienia pomocy dzieciom, oraz naczelny 
lótrtfOT? międzynarodowego komitetu Czeif- 
wonego Krzyża. W  dniu 19. 8. ma przybyć do 
R yg i Nansen, ceł era wtagcia udziału w  akcyi 
ratowniczej dła Rosyi.

Chaos w
Bordmiuo (E. E.). Radio. W  okobc.ich Rosyi 

dotkniętych glnAim panuje całkowita anarchia. 
Bandy wygłodniałych rabują po drodze wysyłane 
<lo ognisk głodu śnodki żywności. Miejscowe pod
władne władze sowieckie tek wirują na własna

Lnudyn. (E . E. Radio). De Valera oświad- 
rsy ’ w  czasie swego sprawozdania z przebie
gu rokowań ugodowych z rządem angielskim, 
że tząd ten niema żadnych zasad, wobec czego 
jcat rzeczą wykluczoną prowadzenie z  n im  ro
kowań. P tzy  końcu swego spra wozdania, po
lecającego odrzucenie p ropozycji angielskich, 
de Yalera wezwał Irlandczyków do gotowości 
poświęcenia swego życia dla sprawy wolności 
btwsdyL Sprawozdanie de Yałery przyjął par
lament sinfednistów jednumyś' nie do zatwier
dzającej wiadomości.

Londyn. P A T . (R eu ter). W  kołach rządo- j 
W^ch oceniają pcoanówienio de Ya le i^ , jako j

mającego na celu dodanie ducha sinfeinistom. 
Mimo to panuje przekonanie, że de Yalera 
przyjm ie warunki angielskie albo, zwróci się 
do p leł icytu ir la ndzk iego o  opinię w  tej 
spaćawie.

■mmm u n i  ste wftls®.
Berlin. P A T . Radio. W edle informacyj z 

Londynu rząd angielski zarządził m obilizację 
wojsk, aby być przygotowanym na wypadek 
wznowienia działań meprzyjacańsktch w  k -  
landyL

rękę i bez planu nadsyłane środki żywności, a w 
ten sposób uniemożliwiają wszelką akeyę r u Uni
kową, kierowaną przez Moskwę. środki trans
portowe z ilnia na dzień coraz to gorzej funkeyo- 
nują. Rozchodzą się wreszcie pogłoski, że so
wiety wydały tajny rozkaz, polecający rekwizy- 
cyę środków żywności, nadesłanych przez Zachód 
dla głodnych, na rzecz czeiwonej armii.

Zastraszające rozmiary epidatniS.
Rzym. (E. li.) Radio. Według doniesienia z Ro

syi cholera szerzy się w  dalszym ciągu w zastra
szający sposób. Władze sowieckie wydały rozkaz 
rozstrzeli Wania chłopów, opuszczających sv. e 
okolice

Moskwo. (E. E.). Radio. Ogłaszają, że epidemia 
cholery zmniejsza się w  dotychczasow ych swych 
ogniskach, szerzy się natomiast z coraz to więk
szą gwałtownością w  republice Kirgiza, Astra - 
chaniu i u Baszkirów. Żniwo śmierci ma być 
straszliwe.

Bordeaux. (E. E.) Radio. Ameiykański Czer
wony Krzyż zaproponował zwołanie w  Rydze 
konferencji przedstawicieli Estonii i Łotwy ce
lem naradzenia się nad środkami zaradczymi 
przeciwko przeniesieniu się cholery do krajów 
nadbałtyckich.

SftroS ĘlRsftelM nie ledisie cte> 6S©stfi.
Berlin 'ŻBK.) Dowiadujemy się, że profesor 

Einstein zaniechał zamiaru wyjazdu do Rosyi.

Nr. « d ł  ;

Przed rianii ń lady Ligi mlii.
L. Wiedeń. (Telefonem). Z  Paryża donoszą! 

Rada L ig i uarodów zbierze się dnia 26 hak 
w  Genewie celem rozpatrywania a w M a j i  
górnośląskiego.

Paryż. P A T . (H avas). Przybył Lu BousgeoaL 
Przyjazd jego zdaje się stoi w  związku z  pe- 
przednio powziętą decyzją  co do dały i  miej
sca najbliższego posiedzenia Rady L<gn n a - 
i-odów, które jak wiadomo, będzie pośwłigPBfe 
ne zbadaniu sprawy górnośląskiej.

Paryż. PAT. (liavas). „Journal donosi i  Ge* 
ne—y, że liczą się lani z lem,. iż  rada Ligi na
rodów zbierze się w czasie między 22 a 36 Mn. 
Jest prawdopodobne, że materyał przedloaanfl( 
radnie L ig i będzie wystarczający i że będzie po- 
wołaua komisja, klóra dokładnie zbada ten me- 
leryał. Zamierzone jest także wyczerpujące praę» 
słuchanie stron interesowanych.

Paryż. PAT. Ag. Marasa donosi: Ishi zwołują 
radę L igi narodóv. na dzień 29 lun do Genewy 
do rozpraw nad kwestyą granicy Górnego śląska.

Paryż. PAT. Wied. Biuro Kor. donosi z  powa
laniem się nu fluvasu, że rada L igi uuiTrtłuw 
zbierze się w Genewie dnia 2ó bm. dla rozpatrze
nia sprawy górnośląskiej. (Dala podana w  tej 
depeszy jest różna od daty wymienionej w wyżej 
podaDej depeszy* Marasa, nadesłanej telegrafiom 
nie. Przyp. P. A. T.).

•m j  steli W  Lite sat.
Rzym. P A T . (A g . Stef ani). Prezydent Bo*, 

noni po powrocie ż Paryża wezwał przedsta
w icieli prasy, aby ich p ' informować o  prze-, 
biegu posiedzenia Rady. Prezydent Ik-noiM 
oświadczył, że ponieważ na Radzie najw yż
szej nie można było osiągnąć zgody co do po
działu terenu plebiscytowego, kwestya górno
śląska została przekazaną do ponownego zba
dania radzie L ig i nrodów, która przedstawi 
swoją opinię Radzie najwyższej. T a  ostatnia 
poweźmie dopiero ostateczną decyzję,

Rzym. (E . E. Radio). W czorajsza Rada m i
nistrów zatwierdziła w  zupełności stanow i
sko zajęte, przez delegacyę włoską w  ostatnich 
obradach Najwyższej Rady.

Rzym. (E . E. Radio). Były prez. ministrów 
N itti występuje w dzienniku „ I I  Paese“  prze
ciwko Francyi, dążącej jakoby do zniszczenia 
Niemiec. W  sprawie górnośląskiej oświadcza 
się on za Niemcami.

h ite m  petenie Rad] Ligi Mirtów.
L. W iedeń. (Telefonem ). Rada L ig ! naro

dów zbierze się na następną sesyę w*, wrze
śniu. Podczas tej sesyi przyjdzie pod obrady 
sprawa zatwierdzenia mandatów angielskich 
nad Palestyną j  Mezopotamią oraz amerykań
skiego nad wyspą Yap. W  tej ostatniej kwestyi 
zaszedł pomyślny zwrot, gdyż Japonka zrze
kła się pretensyi do sprawowania mandatu 
nad wspomnianą wyspą.

Kaima alMMa w Oeaewie.
Genewa. (E . E. Radio). W  dniu 25. 8, roz

poczynają się w  Genewie koufereneye polsko- 
litewskie w  sprawie Wileńszezyzny Komeren 
cye te będą się odbywały pod patronatem Ra
dy L ig i narodów,

MsNaĄffi i i  mmił
Paryż. (E. E .) (Depesza spóźniona) W y cho

dzące w  Paryżu „Poślednie Nowości" donoszą, 
jakoby w  najbliższym czasie tro-ał być ukoń
czonym polsko-niemiecki układ gospodarczy, 
0  ladomość należy przyjąć z  rezerwą, być 
iŁuże bowiem, że mą ona na celu poróżnienie 
iządu francuskiego z  polskim. E. E .j.

litowania nunnrtfw teilli oitatiy.
Berlin. (E  E .) Niemiecko-amerykańskie ro 

kowania pokojowe stanęły ua m artwym  pun
kcie . Trudnością, ua którą one napotkały; 
jest żądame ze strony Stanów Zjednoczonych, 
domagające się stwierdzenia w  traktacie po
kojowym , że N iem cy są odpowiedzialne m  
wybuch wojny. Polityczne koła berlińskie cha 
w ia ją  się, ze rokowania m ogą być SKS&uśe WMe- 
hśte,,
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Narodowość i wyznanie 
w spisie ludności.

Za niecałe półtora miesiąca zostanie nare
szcie przeprowadzony z inicjatywy Głównego 
Urzędu Statystycznego pierwszy powszechny spis 
ludności całego państwa. Odraczany kilkakrotnie 
Ha skutek nieustalemia granic, przeszkód wojen- 
$ycŁL a nawet trudności technicznych, jak np. bra
t a  papieru, spis ludności stanowi równie radosne 
edarzemo dla polityki jak i nauki, teoryi jak i 
praktyki, dla ustawodawstwa jak i dła admioi- 
atrauyi. A  czas już był rzeczywiście dła przepro- 
,Wadzenia spisu najwyżkzy. Dotychczas dyskusya 
dotycząca naszych stosunków wewnętrznych po
ruszała się w  ciemności, operując subiektywnymi 
Ogólnikami, wrażeniami, albo też zgoła przesta- 
nsałymi wynikami partykularnych obliczeń w 
łsrech zaborach. Różna metoda, uwzględniana 
przed wojną przy obliczeniach statystycznych w  
trzech częściach dzisiejszego państwa i różny, a 
W ksfiłym razie bardzo odległy termin ostatnich 

j£&ustrya 1910, Rosya 1897, Niemcy 1910) 
Bk> jpwitiiiiliilji ma pouczająco przy badaniach sta- 
fytajpasradi porównanie wyników.

5 »  t d  poświęcimy wynikom spisu baczną uwa
gę,* ogłaszając je W miarę możności D iii cfacie- 
tjhyśmy poruszyć problem szczególnie żydowską 
ojńmi» interesujący, problem narodowościowej i 
wyznaniowej strony spisu.

Statystyczne ujęcie cech wyznaniowy eh przy 
spisie ludności nie nastręcza wątpliwości natury 
teoretycznej ani praktycznych tmndóści. Central
ny problem teoryi statystyki w  tej dziedzinie, a 
mianowicie pytanie, czy należy wogóle uwzglę
dnić przynależność wyznasoową masy ludzkiej 
przy spisie, jest w  naszych warunkach przy zna
nej mozaice wyznaniowej ludności naszego pań
stwa i blizkim jeszcze ciągle związku prawnym 
między państwem a wyznaniami — w ogóle nle- 
aktualnem. Odpowiada to prakytce statystycznej 
większości mię sranych wyznaniowa państw euro
pejskich. Wybierając między przekonaniem rełb 
gijnem a formalną przynależnością wyznaniową 
zdecydowały się nasze biura kolejno najpierw na 
pierwszą, potem słuszniej na druga ewentualność 
ITak więc wedle ostatecznych postanowień dowie
my się o ustosunkowaniu i sile liczebnej wyznań 
z  rubryki 9 p. t :  „Wyznanie religijne".

Znacznie trudniejsze kwestye spoiykamy w  dru 
giąj spokrewnionej dziedzinie statystyki, a mia
nowicie narodowościowej. Spoinę w  lej dziedzinie 
kwestye dadzą się ująć najogólniej we formę na
stępujących pytań: Czy należy uwzględnić naro
dowość obywatela? Co przez przynależność na
rodową należy rozumieć? (Czy decydującym jest 
tu moment subjektywny: wola i przekonanie je
dnostki, ozy też należy podkreślić kryterya ze- 
wnębrzno-objektywne, np. język?) Czy mówiąc o 
języku spis powinien pytać się obywatela o je
go język ojczysty, czy też domowy lub t  zw. po
toczny? Czy można podać kilka języków?

Warto tu przypomnieć, że możliwie najgorszą 
Odpowiedź dawała statystyka auistryacka. Igno
rując przynależność narodową obywatela, intere
sowała się ona wyłącznie jego językiem, przy- 
czem nakazywała mu ona wybór miedzy 9-ma 
oikcyalnie uznanymi językami. Nic też dziwnego, 
że spowodowała ona osławiony chaos i zamie
szanie. Ludność żydowska np. była zmuszoną 
albo do kłamstwa, albo też była narażona na 
samowolną zmianę prawdziwego zapodania. Na 
opornego obywatela, podającego zgodnie z fak
tycznym stanom rzeczy i  wewnętrznem przekona
niem swój „nieofieyalny" język, nakładano karę 
40 koron lub areszt i  zaliczano go automatycz
nie do większości językowej w  kraju.

Należy stwierdzić z  zadowoleniem, że G. U. S- 
a im « obstrukcji pewnych sfer w  radzie staty
stycznej przygotował zupełnie nowoczesne i zry
wające gruntownie z tradycjami zaborców opra
cowanie narodowościowej strony spisu IndnoścL 
Projekt urzędowy nie zadawala się mianowicie 
ani informacyą językową, jak w Austryi, ani nie 
ogranicza się do zapodania samej przynależności 
narodowej, lecz łączy je ze sobą, przez co umo- 
S iw i dokładny i  ścisły obraz etnicznej struktury 
ludności, gdyż, jak słusznie podkreśla odnośny 
referat, są w  Polsce grupy, mające różny język 
Ojczyaby, a wspólną nai odowść i na odwrót.

Zewnętrznie uwzględnia formularz dwa pod 
ątawowe pytania w  następujących rubryk cali: 13) 
j gły fc ojczysty*1 (czy polski, mŁenńecki, ruski, 
rosyjski, litewski, lab jaki inny język?) i 14) „do 
jakiej fftlinm siebie narodowości?" Obie rubryki 
uwzględniają takie anormalne i  wyjątkowe poło
żenie ludności żydowskiej i umożliwią jej po raz 
pierwszy szczere zapodania. Mimo ogólnego ko- 
nysit\<*ga sądu, jaki wydać wypadnie o stroni* 

‘ ‘  ' apuau łwtaościs sateiy arowa*
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zyc, ze obie rubryki zawierają pewne błędy i  nie
dociągnięcia, które mogą się zemścić na ostate
cznych wynikach spisu.

Zastąpienie języka potocznego ojczystym, jak
kolwiek nie zupełnie odpowiada teoryi statysty
cznej, nastąpiło ze względu na interes samego 
społeczeństwa polskiego, w  szczególności na kre
sach. Okoliczność ta służy przypadkowo także 
i ludności żydowskiej, która będzie swobodnie 
podawać swój ojczysty język, a zatem także i he
brajski. Najenergiczniej natomiast należy się za- 
strzedz z punktu widzenia cdijaktywności spisu 
przeciw wymienieniu 5 języków z pominięciem 
języka żydowskiego i białoruskiego w  rubryce 
językowej. Na tai może przypadkowy (? ) brak 
zwrócili uwagę członkowie Rady Statystycznej, 
organu doradczego przy C. U. S„ pp. Kurnatowski 
i  Rasióski. Wynika stąd, i i  inne języki, 
także żydowska, hebrajski, białoruski i kryją 
się w  dodatku „lub jaki inny język".

Co do drugiej rubryki (14) należy zauważyć, 
że statystyka oiicyalna stanęła na łiberał&em 
stanowisku, przyjmując w  całości tuoryę subje- 
ktywną. Chociaż ni* brakło głosów przeciwnych 
wstawieniu rubryki narodowościowej, np. zabar
wiona politycznie mowa p. Berta, zwytaężył.i 
ostatecznie zasada podana w  oficjalnym projek
cie.

Chociaż naogół z podanemu wyżej zastrzeżenia
mi projekt spisu zaspakaja słuszne potaniały 
sprawiedliwości 1 objektywmości, ta pnsecżeż 
techniczne przeprowadzenie akcji nasuwa wiele 
poważnych wątpliwości. Opiorą się ono bowiem 
na zasmfcae współudziału w  spiso* z pewnymi wy 
jątkamj elementu urzędniczego (rachmistrzów) 
i czynników ogólno społecznych (stofenci), zo 
Stroby których możemy się upodaewić bu pod
stawo* dotychczasowej praktyki mniej lub bar
dziej świadomej tendencyjności. To też słusznie 
żydowska rada narodowa w  swej ostatnią] ode
zwie podkreśla ważność wychowawczej działal
ności rad wyznaniowych i instytucyi społecznych 
celem pouczenia niedoświadczonej i mbgprzyzwy- 
czajonej do objawienia swej woli ludności ży
dowskie].

  O --------~*w

1
Jerozolima, (ŻBIC.). W  Jebie dokonano wybo

rów nowych członków jarskiej Rady Handlowej 
w  miejsce 6 członków, których termin urzędowa
nia już upłynął. Pośród nowych członków Rady 
są przedstawiciele Anglo-paleslyńskiego towa
rzystwa i p. Abraham Lew. Rząd ze swej stromy 
mianował dwóch członków: p. Dyzenhoia i repre
zentanta anglo-egipskiego banka. > •

  * -
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Londyn. (TeL wŁ) Dnia 7 bm. odbyło się na tu

tejszym cmentarzu w  Wilsdcn uroczyste poświę
cenie nagrobka dra Jechiela Tsćhlanowa. Jak 
wiadomo, zmarł dr Tschlenow w  roku 1917 w  
Londynie, przybywszy tutaj z Rosyi, celem wzię
cia, jako członek ściślejszego Komitetu Wyko
nawczego, udziału w pracach Egzekutywy.

Na uroczystość przybyli między innymi Wefa- 
mana, Sc.kc.iow, Achad Haam, inż. Rutenberg, i  
inru. Rabin dr Deiches wygłosił przemówienie, w 
którem przedstawił zasługi niezapomnianego W o
dza. Następme przemawiali Sokoiow i Rosow, 
który dornósl, że rodzina Tschlenowa znajduje 
się w  drodze do Londynu. Najstosowniej szem 
uczczeniem. dra TscMeoowa będzie zaopiekował- 
nie się Jego rodziną.

w  Pltsburggu.
„Moment" zamieszcza sprawozdanie swego ko

respondenta nowojorskiego, p. D. Diuka z kon
ferencji w  Pittsburgu, jaką odbyła opozycyjna 
mniejszość syoaistów amerykańskich, tzw. „© 'li
pa Brandeisa'. Ze sprawozdania tego, dowiadu
jemy się, że na konferencyę przybyło 120 delega
tów. O istocie konfliktu była przeważająca w ię
kszość zgromadzonych niepodnformowana.

„Tym razem — czytamy w  korespondencji — 
przybył i Brandeis, który na ostatnich konferen- 
cyach się nie zjawiał. Obecnie musiał stworzyć 
odpowiedni nastrój dla swego nowego planu"

Na czem plan ten ma polegać — starał się w  
krótkich słowach wyłuszczyć w  przemówieniu 
inauguracyjnem jeden z przywódców grapy 
mniejszości, sędzia Mank. Przedewszystkiem tedy 
należy, zdaniom jego, tworzyć coraz to nowe in- 

efosesfitaca* NAdoiwtaeł sa& sfysseć róż

chce „mniejszość" o wydatkach, przeznaczonych 
na cele związane z emigracją, chulucami, adtni- 
nistracyą, wychowaniem, oświatą, wogóle ze 
sprawą odbudowy kulturalnej.

^Wszystko bardzo pięknie. Lecz słusznie kore
spondent zapytuje: „Gzy na to trzeba tworzyć o- 
drębną organizacje i nie uznawać kongresu?"

„Wyobrażam sobie — pisze w  dalszym ciągli' 
korespondent — jakby wyglądały państwa, gdy
by grupy mniejszości pewnego parlamentu two
rzyły sobie odrębne ciało parlamentarne, me tt 
znając żadnej władcy wyższej".

„Towarzystwo rozwoju Palestyny" — oto na
zwa utworzonego przez opozycję amerykańskich 
syoaistów „da la  parlamentarnego".

Dwaj mówcy nmeh za zadanie przejrzeć plam 
kierownictwa grupy i wykazać jego zalety. Byfi 
naw Robert Sołd i  Aroasofan, kb ó rz j wystąpSH w  
nfli ekspertów, jako że obaj przebywali pewes 
dłuższy okras czasu w  Palestynie i  są lóm m Bł 
ze stosunkami tam panującymi Obaj tedy] ni* 
szczędzili krytycznych uwag, sMerownayjh pod 
adresem łderówuactwa syoa3fcięgp_ a dotyasą^ti* 
prany peiesty&hżci. Zwłaszcza Aronsoha, KSory 
na ©roncie pntesłyńsfciera znany jcct *  tego, S* 
womól x Ben Jetaidą rojstem  
sSSij Jttaar Bajora" męiaitó&ffił m  «  
U^jśzk&n i  tyra rroera y^tSem dB e£ e  |

Należytą odprawę przadmawoom 
Sylww r. derelanda, który v 
wskazał, B  to co kSeeowniotwo 
s&swaayć, ni* ma tac awpóhuąy ■ Hcą 
nie poprosta jest towarzystwem akńyjnern. 
wolno — powiada mowen — wstępywać p syuń- 
skiego pola wsdki, teoa Mrałm wytrwać,
Przeto proponuje rtowea, %  botatonesaa -Sfiaa- 
*ty*nawał» taę jako itakeya m a aM m pmmmt
organiracyi eyoAekSej, aa irotar „ K t u a l iP  „Geb- 
re-Syoear ttp. Kataty wy«JiU Maptotoą m  kura- 
S t * b  w  K a r is h a te i® , g d z ie  w e s p ó ł m b m o t a  grrt- 
p a m i można fcędsia zwałesta aNnewta hitsrm&me- 
twa aż da cfawfiL K e ir  « a  iJ.— d t a M  
opcsycyŁ GM htatasu *wtoł pawic tto NH m

prwajęfi Bę 
śwfatacza
Pałeriynio tae tj& e ta praytotentd , 
w  dswiłi obmug. Cmsję, i *  łiWntai 
równie doniosłą, jak łńatown OdmOw. K  
pieni mówić a cbałDOtcfi i % 
ina wroystfeB to«eraataBta@T

ta

gros w  KwirlsbmMe — , ---------
Wita stanowym ©ttp® i ic ie jauBMJ  »  <w rn Ś Ę m  
prowmlElła kampatśą.

Pr/emówiCBule rabina S&tater* wgrnwnroWkl
dalszą dyskusyę wneatag I M *  tWtafci jp o a i
ły wieczór { ez^Ó M c cta«Mpa Mn. rfitattia »
podzielone Wkoifeea wyciW tt MkwIĆ 
wodów rabina Sylwsaa. Is^ sntem  g ta^ g S Ś ^  
pozycyotastow, td e trae^n tWotoja T "  * 
też wysyłać delegatów a *  W m Ęm ,

— I Macka oUata&wiam-.
Tak tedy fcoTTferenąyi* ta okknsta, ,_____

dojrzała da (jyouizimi jsdeo idei atotaB wt©
zwolenia. Nadejdzie jedaek cza*, ż *  fi ta n .
seośó  zrozamro, ź »  narodu edatakaft tóc 
towarzystwom akcyjcac, choćby SoSea® 
wanesn, a tero mniej i 
tad niewtety — tae tae

B  M P J .
Ryga, (ŻBŁ). W Kofł^m młetata* mm tac tak

być w  Rosyi konferencja wtayatMtal kefi^C ttc> 
dowskidi rosyjskiej paiiyi tecnutawtycznej. Hą 
porządku dzuśmyMi znajdaje taę rówaSeż 
endgraeyi, którą sajmmją «ię  
oddziały sekcji ^ytłowełhel

W  „ Konwu!istyszer Weję' 
projekt rerołoeyl w  powyhataj y W ^ ac. 
jekln są następujące:

Całą masę emigrantów 
kategorye. Do pierwszej 
byłych „burżujów", których ideologami są Właa- 
werowie, Szlosbergowie, Bramsonotale, 'Atarono- 
wiczowi*, Pasmanikowie, Bund, Syonifat itó. Na
leży ich uwaaać za dezerterów i  wrogów wtadzy 
sowieckiej, przeszkadzać im w  teh ią ta i ir tB I  
walczyć z nimi. Do drugiej katągoryż należy rałt- 
czyć wszystkich, którzy ucierpieli od pogromów. 
Tym należy uświadamiać i  JtenacKyć im, jsS 
dalece są ossckiwaai przez swtaefe p n y ta to ta ,  
kierujących ich do kraju, który, lEawątpfiwto, 
znajduje się o wiele dalej na drodze do mfsojfl 
socjalistycznego, niż Rosya sowiecka, — do kro
ju stojącego na mzfam stopniu rozwoju sił produ
kcyjnych, który jest balotu ą, gdzie tuiędzynaroa*- 
wonra kapitałowi będzie o wiele łatwiej we
pchnąć walkę klasową w  wązld* ramy wułki na
rodowej, czego dowodem *ą pogromy w  Pnltolyj- 
nie.

Z ż ó r a t j L  « >  l U j  t y c z y  t e j  k a t e g o r y i *  gN M S



K r .  «

to ^0 In zaliczeni ito mej wolni «d  pew-
Ł i dinary woj-kawej, me należy czynić im tru 

cci przy emigrowaniu i  zalegalizować kii wy-U,- —Me§RZu\
Do trzeciej kategctryi mają być zaliczone ko

biety i dziec., wyjeżdżające do swych mężósY i 
rodziców. Tym należy energicznie dopomóc 5 uła
twić wyjazd.

ły k ) telegram. Od siebie dodać możemy- Arcy- 
poeśeszną i charakterystyczną jest Ui dok trener
ska uchwała mieszający Szłc-oberga, Bund i syo- 
nśstów w  jednym korcu.

Komplement i k  jesteśmy wrogami władcy so- 
wieefciej chętnie przyjmujemy i wyrażamy przy 

nadzieję, be dyktatorska, głupio napuszona 
ułtraczerwonycfa wrogów narodu przy- 
teo dodatni będzie mieć skutek., że 
— — komunistów żydowskich cd emi- 

pracyi do Pai-styny, co jest także naszem gorą
cem pragnieniem.

Akcya ratowckm w Polsce.
Londyu. ,ŻBB_ Tutęjazy Związek Żydów u- 

fcraińsłncfa postanowił ua wniosek światowej 
fconfereneyj ratowniczej w  Karlsbadzie wysłać 
Ąednocaoną dełegacyę do Polski, celem skoerdy 
nowaaia akcji ratowniczej na (C za rze  państwa 
pobfcfega.

Przedsiawnsoi dr Pmes, wyjedial
joż w  tqj sprawie do Polski.

1 AU CK IŁ ANTYŻYDOWSKIEGO

Konfferencya chuliganów.
Towarzystwo „Rozwoju życia narodowego 

W Pctwce" oigantaije wLoń-.u listopada br w id  
ką koufereucyę mającą na celu zapoznanie sfer 
kompetentnych i szerokiego ogółu z zastraszają 
«yini postępami Żydów, grożącymi rozkładem na 
toTalnemu rozkwitowi państwa polskiego.

Tow. zwróciło się do szeregu osób, zajmujących 
wybitne stanowisko w  śwaecie naukowym i pubii 
ey stycznym z prośbą w bezstronne oświetlenie tej 
doniosłej kwesty i. Dotychczas zaofiarowano na
stępujące referaty: 1) w  dziale poUtycznym a) 
stanowisko wszechświatówe  Żydów, b) roia Ży
dów w  wielkiej wojnie europejskiej, c) polityka 
.'iydów w  Polsce i  wobec Polski. 2) W  dziale e- 
kjcooroicznym: a) opanowanie miast pokiuch
przez Żydów, b ) żyda w  handlu, przemyśle i 
rzemiośle, e) finanse a ŻydzL 3) V ' dziale tpołe- 
ezno-ctycy.uy co: a) Żydzi w  zawodach Wjzwcto- 
nych, b) W piywy żydowskie w  bteraiorze i &ł'.u- 
ee, c) szkolnictwo a żydzi, d’  etyka żydowska. 4) 
Praktyc/ou: wskazania dróg odżydeenia Połsła.

Gsw M  n~ M
W  ręce liasue dostał ssę list Polskiego Czer

wonego Krzyża na b. dzielnice pruską, dato
wany 3. hm w  Poznaniu, rozesłany do adim-

K t t W ł  n  4  l i  M i  Ei-Tnu-r -̂----  ~~------------------------------

nitraoyj pism krajowych. w  który*i- na wstę
pie czrytaiay co następuje:

„Polsk ie Tow . Czerw. Krzyża na b. dzielni
cę Pruską, aby zatrudnić pozostających In r. 
pracy szlachetnych obrońców krajiu-inwali
dów?* powołało do życia Sckcye Kolportażu i 
reklamy wydawnictw

Nowopowstała Stkcya czuwać bidzie uujd 
lem, aby kolportaż postawić na odpowiednim 
poziomie przez wyrwanie go z rak niepowoła
nych, tj. różnych biur dzienników i hurtów- 
lików  Żydów i N iem ców*... i  t. d.

Dalsza część listu nas nie interesuje, chcie
libyśmy tylko na tem miejscu zwrócić uwagę 
Tow . Czerwonego Krzyża, że jako instytucja 
państwowa powćnnaby prowadzenie akcyi 
bojkotowej oddać rozmaitym „R ozw o jom ", 
których ch .ba nie brak w  b dzieinioy pru
skiej. Państwowe Towarzystwo humanitarne 
jakiem  jest Czerwony Krzyż, propagujące 
bojkot, to rzecz co najmniej —  bezwstydnej

M l  Piietlw ra m o w i v  B * a a s i
Wiedeń. (2BK.). Wiedeńska gmina żydowska 

doręczyła rządowi auslryackremu energiczny pro 
test przeciwko taktyce antysemicki ej, uprawianej 
przez oddział naturalizacyi przy ministerstwie 
spraw wewnętrznych. Protest wskazuje na to, iż 
nieuwzględnianie podań Żydów, pragnących o- 
trzymać obywatelstwo austryackie jest wynikiem 
anty semickiej polityki ministra spraw wewnętrz
nych; Wabeia,

i j. - i ■■

Wszystkim tym, którzy wzię 
udział w pogrzebie ukochanego 

syna i brata naszego błp.

oraz za okazane nam współczucie 
z powodu bolesnej straty, składa
my tą drogą serdeczne podzięko

w an ia
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Pr£®S)iąd_̂ 4»ate££Ny,
Skraw a w it a s k a .

Juk donoszą dzienniki wileńskie, ,dele*ytfc.yy 
do obrony woli ludności" będą*: w  Warszawie1 
miaia posłuclmnie u Naczelnika Państwa, kt# 
ly  oświadczy! je j, że należy się Uczyć z  
w ie lk ie j mocarstw. Ażeby przekonać te 
Uue, należy wynaleźć taki sposób a «p n w iiA?i» 
nia syuii ludności, ażeby wielkie mocarstwtt 
je  uznały, /a taka tormę Naczelnik Państwu 
uważa przedstawicielstwo ludności, które n h  
loby n i  celu wypowiedzenie się o r.,w.łyy>fqij 
Przyszłości kraju.

Minister spraw zewnętrznych Skinm int per- 
wredzial. ».■: w dniu *2ó odSędzie się konfereo- 
cya polsko-litewska z nieoki eslonyia porz^d* 
kiem dziennym. Delegacya oświadczyła, żą 
ludność wileńska nie chce słyszeć o ted/O M #  
no co minister odrzekł, że trzeba się Uczyć 
realnymi warunkami politycznym i j _& 
wielkich m narstw .

Deiegoi h ancuski pułk. Chaędiguy wasązał, 
że jakko -A’:ek rząd litewski posługuje się wń- 
łuta niemiecką, to jednak nie jest finansowe 
zależny od Niemiec i nie znajduje się p o i 
wpływem niemieckim. Jest on przekonany, ż* 
rokowania polsko-litewskie, które wznówion*. 
będą w Genewie doprowadzą do porozumie 
nia na podstawie projektu Hymansa. W ilnoi 
rzeki dalej p Ghardigny, jest miastem pok 
sko-żydowskiem, natomiast okohea jest bia
łoruską. Procent polski W kraju jeszcze sa* 
zmniejszy przez to, że po wre ca ją  z Rosyi U- 
czni u.hodżry 3jaiot usini.

* * *

W  wywiadzie z przedstawicielem agencyr 
East Espress delegat M. S. Zagr. Kossaków- 
slii oświadczył co następuje: „Dopiero w  Bru
kseli projekt Hymansa dał deiegacyi polskie, 
możność wysunięcia na plan pierwszy decy
dującego czynnika, jakim  jest ludność świa
doma swej woli. Już w  Genewie przyjęto za 
sadę sejmu ratyfikującego, nie zgodzono sil 
wszakże na praktyczne zastosowanie przyjętej 
zasady, m ianowicie nie dopuszczono do ro
kowań deiegacyi W iieńszczyzny. Trudno się 
łudzić, by L iga  narodów uznała za dostateczne 
dla siebie auloaktywne uchwały zjazdu. Nie 
ulega wszakże wątpliwości, że z chwilą, gdy, 
uchwały te potwierdzone zostaną przez spe« 
cyaine zgromadzenie ludności przez sa
mą zaiiucyowane i zwołane, to opinia Zacho-’ 
du ińe Będzie mogła uważać wyrażonej w ten 
sposób w oli za nieznaną robie! Jasne jest, że 
wobec bankrut iw a prób kompromisu woda

Z balek chBAskfch.
S*L3s z &  d s r c & f ó t t

W  stołeczmm mieście Cfcon s*crożyUiym rek i
nie, wsnjosi uę olbrzymi dzwon. Gdy godzina 
dobiega na zegarze wodnym Ta-ozunp-sze, czyli 
W ieży Wielkiego Dzwonu, serce spiżowego po
twora podnosi się zwolna i uderza o  jego szeroki 
brzeg, zdobny w  budyjskie napisy m  świętych 
ksiąg. Jak donośny dźwięk wydaje dzwoni Jak 
potężnie brzmi jego glos: Ko-Ngait Na zielonym 
dachu pa gody wstrząs, szeroka fala matoły saia- 
go powietrza dreszczem złocone smoki wysokich 
okapów, porcelanowe deszczotryski drżą na 
swych rzeźużmych ąv<&Lawach, a setki drobnycn 
dzwonków pagody gotują się, by przemówićI 
„Ko-Nąait“ Zielone i złote dachówki świątyni 
drgnęły , ztoenna ryba u szczytu wije cię na mo- 
drean tle Ji.iebr_ bóg Fo podnosi wysoko pałce 
Rad głowami wiernych i pntrząsc Jitm w śrid  dy
mów kadzideł. Eo-Ngai! Ćo stu grzmiący dświoki 
Drobste, taolowaiM postacie na gzymsach pałacu 
!v y im * v ' owe ogniste jężyki. Każde posężoe o- j 
óerzouv daiwomi, odbite przez tysiączne twźwu 
przeefaodzi etopmtw** w  gtęboitie w-wtcfeEieańe, 
wyimwir łkaniem i  kaoesg mą etcby i --ćcr/y 
•tym, ^rzanrwaoMe ą:jeotui» roa łak  > u-obicty. ;

Tak od pśęciwet lot r a d ra r ie m  t e t e f f i e  
■eoepntęłny gloe etbrzymiega dmromi. Ko-Nfin1.

don.iaaift. pnhmn n.tyetwii p rrm ą^e. do- 
d «b ) weetdmietóe, w  kadeu etchy, w^ray^ty 
kaapt JFBatb1 A os róSneńsrwaych ulic* -h rtsro- 
ge  4 »ln.sotoi,-.ó iżnMai *ica«n. tóW ba. tóc

znało bistoryi wieikisge dzwonu i  nie v> .edzuiio, 
dlaczego dzwon w o \  ICo-Ngai i Hiaif

Oto historya tego dzwonu, opowiedziana prcez 
sławnego uczonego Yu-Pao-Czen.

Przed pięciuse* laty boski Syn Nieba, Yong-Lo, 
z przesławnej dyuastyi Ming, rzekł do s-- tar do
stojnego ministra Kuan-Yu: , Chcę nóeć dzwon
olbrzymi, którego głos rozlegałby się na prze
strzeni etti li!"  I rceLizał mu wzmocnić głos 
dzwona spiżem, pogłębić złotem, złagodzić sre
brem, na Brzegach i bokach wyryć błogosławione 
napisy ae świętych ksiąg i umieścić go w  samym 
środku miasta, aby rozbrzmiewał w  najodleglej
szych dzielnicach wielkiego Pe-lńau,

Zacny i< mandaryn Kuan-Yu wezwał niezwłocz
nie najzręczniejszych i  najsławniejszych odiuwa- 
czy d w e ró w  z całego państwa. Gi zabrali się w  
mig do pracy, kruszcze oczyścili i zważyli, zbu
dowali. piece i naczynia do przetapiania kruszczu, 
przygotowali narzędzia i formy odlewania, pra 
cowali dzień i noc. jak'wielkoludy, zapominając 
© śsie, wypoczynku i wszełkich wygoń ro-h życia, 
aby Zadowolić Km  Yw j spełnić rozkaz Syna 
Niebios.

Gdy odlano dzwon i zdjęto gliniane formy z ruz- 
źarztmefeó ooiewr, okazało się, ze eśła praca i 
wwzystkie starania poszły na marne, bo krusżce 
n*e jłogołtóńy się z sobą. złoto wzgardziło spiżem, 
a srebro nie ehm ło pol iczyć się z żelazem Trze
ba więe było ui ządzić po raz drugi formy, r oz- 
pabć ogniska, stopić kruszce i powtóryyć znowu 
całą tak ciężka i tak mozolną robotę. A  gdy Syn 
Niebios dowiedział się o ten> eosgailtwał się bar
dzo, ale nie rzekł ani słowa.

CJińso dżwoa po ras drugi, leaz wynik, nie

stety ! był jeszcze gOiszy. Oporne kruszce znowu 
nie chciały się połączyć, stop był niejednostajny, 
beki dzwonu popękały i  świeciły otworami, a 
brzegi były nierówne, poł-mane i ku wielkiej 
zgryzocie Kuan-Yu trzeba było całą prace prze
robić po raz trzeci Gdy zaś Syn Niebios dowie- 
dzŁŁł się o tem, zapałał jeszcze większym gnie
wem i posłał do Kuan-Yu litt, napisany na je
dwabnej tkaninie cytrynowej barwy, przypieczę
towany smokiem:

„Wszechmocny Yong-Lo, Najwyż&sy TaiŁ-Sung 
Niebiański i Święty z dynasty! Ming do Fuh-yina 
Kuan Yu: Dwa razy zawiodłeś zaufanie, które 
raczybśmy łaskawie pokładać w  tobie, jeżeli po 
raz trzeci nie spełnisz Naszej woli, głowa twoja 
padnie z karku. Drżyj , bądź posłusznym!"
Kuan-Yu nńał córkę imieniem Ko-Ngai, tak 

piękną, że wszyscy poeci opiewali jej urodę, a 
dusza jej była jeszcze piękniejszą, niż ciało. Xo- 
Ngai, kochając ojca niewypowiedaaanie, nie chcia
ła opuścić jego domu z ebawy zasmucenia go i  
odmawżala «. ręki uajzr. akoiuitsżjyin i  najasa- 
cnirjs.^yra zalobukotn, Z o ł^ y w s z y  obecnie stra
szny, Żółty list z pieczęcią smoka, zemdlała a 
trwogi i przerażenia. Wkrótce odzyskała pr^y- 
lojBnosćisiły, ale myśl o  naeberpioczaustwie, grożą- 
cem ojcu, odjęła jej spokój i  aeo, aż w  końcu, 
sprzedawszy potajemnie trochę klejnotów, udała 
się do astrologa i, epfciśffsry go hojniej prosiła 
o radę, jak uratować życie ukochanego A- 
strotog zh-. ’nł niebo, w  szczególności zaś jpetolS 
Srehraysly naki zodyakalne 1 Żółtą Drogę, 
rzsi du tal licy Pięoiu Zasad Wszechświata i 
tajemnych ksiąg alchemików i po ulagim n.- myj- 
śte weki* ^Ahy złoto staofcogia st* to ■gUtofc
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***»****.■* ł* » t  j*sJvtaym e ty m iń w sa , v^»ntwiuo- 
£ j j »  do ostaleczuego roastreyguięcia o ksach

Fcłiw aia i,jaxda, sprzeciwiająca sto 
fl®Ołoitiijua£yi ium ii Żeligowskiego aosLaióe 
■^ofouotkcw ana przez rząd poi&ki Hymau- 
•OWi jaka dopełnienie do uasztgo p iana z dnia
% % om inne uchwały w  sprawie pozostawio
n a  elementów nie pochodzących z L itw y 
J od k ow e j w  armie i admiaiistraoyi zostaną

przez rząd polski do wiadomości i nie 
{Wciągną, za sobą żadnych konsekwencyj. W o - 
iwe odmowy rządu litewskiego wznowienia 
•dkowaig sprawa la siała się lezprzedlnio-

Niemcy osiosusiksgfr polsko-czeski ch
kraski korespondent „B eri. TagL l.“ uspa

kaja oponę niemiecku, zaniepokojoną pole- 
£*®źenijean się stosunków pomiędzy Polską li 
^seecŁami, w czem \vid21 próbę osaczenia N ie- 
taibo od wschodu i południa. Korespondent 
*w ra«a trwogę, że wprawdzie w Warszawie 
dokonała się zmiana w stosunku do Czech, 
jedsaak w  Czechach, jak widać z  głosów pra
sy caeskiei, która w  praktyce zagranicznej 
poddaje się kierownic lwu rządu, zmiana, ta 
Wywołuje dość slaby oddźwięk. W yraźnie od
znaczył się tylko jeden glos, m ianowicie w  , 
►.Narodui Politika” b poseł czeski w  Rzymie, j 
dr. L. Borsky wystąpił za sojuszem polsko- j 
francusko- czeskim, jednak Lrzeba dodać, że 
di Borsky ustąpił z zajmowanego stanowiska, j  
ponieważ właśnie w kwesty i. sojuszów nic zga
dzał cię z polityką ministra Benesza.

Można przypuszczać, pisze dziennik niemie
cki, że Francya porusza wszystkie sprężyny, 
żeby doprowadzić sojusz polsko-czeski do sku 
tku, jednak widoki powodzenia tej idei są 
słabe, nawet, jeżeli Briand i Foch osobiście 
poparliby ją  w  Pradze. Najpierw  Czesi nie 
udają zaufania do przyjacielskich uczuć P o 
ldków; przyjaźnie bowiem o lzyw a  się dotych
czas tylko część prasy warszawskiej. Nato
miast pisma galicyjskie, a na ich czele organ 
premiesa W itosa toczą zbliżenie czesko-pol- 
skie z  warunkami, które przez prasę czeską 
Są zbywane zaledwie kilku pogardliwemi sło
wami. ,, Kury er Lwowski"1 żąda nietylko re- 
Wtyfikacyi granicy polsko-czeskiej, lecz rów 
nież stworzenia przez Czechy konfederacji du
da j owej, co działa na Czechów, jak  czerwona 
płachta na byika. A  jednocześnie z  temi urą
gliwemu żądaniami krakowski ,.Ilustrowany
Kury er odzieim jr“ propaguje bojkot towarów 
Czeskich, a w  „Tygodniku  Polskim " dr M. 
Źćbstechowski uznaje sojusz czesko-polski za 
nieszczęście.

uummiam.
Zsl r u b r y k ę  r a d a k e y a  n ie  edg»ew3aeSa,

JldlwekaS D r. 8. K re iig e l
Rraków, uL Orodika L. 32.
1430

p a w rć ó f  
1 o^ ją l u rzędc«SR i«.

Br. Grzegorz Grzybowski
specjalista zh oi ób kobiecych i pcloiaik  
1427 ordynuje od 9— 12 i od 3— 5 
w  K r a k ó w !© ,  B lu g a  4 .  T e i e f a s i  i ? ? 8 .

HANIA KAUFMANN LEOPOLD GOLDBERG
Czerna «b. Krzeszowic Oiessya
1719 z a r ę c z e n i  w  s ie r p n iu  1921.

Karrej kuzynce Rani Kaufmanu i kuzynowi L«opol- 
dowi GoldłĄrgowi do Ich zaręczyn, gratuluje
1720 Kodzfcttstw  ̂ Gross-

k srebro połączyło się z żelazem, potrzeba knnie- 
tKtoe dodać do roBiomocych metalów ciało mło
dej dziewczyny. Tylko krew niewiara. zdoła po
godzić oporne kruszce”.

Ko-Ngai wróciła do domu z ciężkim smutkiem 
V  sercu, ale zachowała w głębokiej tajemnicy 
sVire odwiedziny o  astrologa i jego radę.

Nakoaiec nadszedł straszny dzień trzeciej i c- 
fetatmej próby odlania oibntyaiisgo dzwccu, Ko- 
Nga. z »  swą służebną towarzyszyła ojcu do odle
wna i zajęła ■wraz z  nim miejsca na podwyższo
na, z  którego widać było pracę majstrów i  lawę 
"fcatcpstcnego metalu Robotnicy pracowali, po
grążeni w  milczenia, a wśród głębokiej ciszy sly- 
Jjjbać było tylko szum płoauetu, który coraz bar- 
Jżłej się wzmagał i stawał podobny do huku zbli
żającego się orkanu. Krwiste jezaoro kruszcu, błe- 
•frąc powoli, zaczęło jarzyć się, jak słońce o 
^chodzie, różowa barwa jutrzenki rozpromieniła 

blaskiem złocistym, potem zbielała, oślepia
jąc jasnością, aż w  końcu zaświeciła srebrzyście, 
f k  księżyc w  pełni Wówczas robotnicy przosta- 
*  podsysać roeartalały żywioł i wszyscy zwrócili 

na Knan-Yu, czekając znaku, aby wylać kb- 
tosjy metaL 

Ale zaiKm Knan-Yu zdążył podnieść rękę, glos 
^ N g a i  zabrzmiał słodko, jak śpiew ptaka 

gm njąoggo tmkn ognia: _Dls ciebie, mój 
Jfoe, to czynię I  *  temi słowy rzuciła się w  o- 

potok kruszcu, który pochłonął ją  z  ry- 
trysnął poiworoemi snopami iskier do 

"tł,asm, wylał się z  brzegów, kucb&ął róaBobarw- 
^9M Ogniami i  opadł drżący, grzmiąc i błyskając.

t ^ e c  Ko-Ngai, oszalały z bóle, c-heiął rzucić 
*4  sółtą, lecą uabpłcdcgr ttto puścłU go i trzy

mali przemocą, aż zemdlał, a wtedy odnieśli go 
prawie bez życia do domu. Służebna zas Ko-Ngai 
stała na ognisku, osłupiała i niema z przeraże
nia , trzymając w  ręku pantofelek, ozdobiony per
łami i  kwiatami, pantofelek, którego pani już nie 
było. Albowiem gdy Ko-Ngai rzuciła się w  ogień, 
służąca chciała pochwycić ją za nogę, lecz w  rę
ku jej pozostał tylko pantofelek, od którego nie 
mogła oderwać oczu, postradawszy niemal zmy
sły

Jedńuk, me bacząc na nic, trzeba było spełnić 
wolę Syna Niebios i odlać dzwon, jakkolwiek 
bez nadziei powodzenia. Blask kruszcu zdawał 
się czystszy i jaśniejszy, niż kiedykolwiek, i nie 
zawierał śladu dała, kto. e znalazło w mm grób. 
Przystąpiono więc do mozolnego odlewania, 1, o- 
tof gdy kruszec ostygł, dzwon okazał się niezwy
kle pięknym, doskonałego kszałtu i  cudnego kolo
ru, i przewyższał pod każdym względem wszyst
kie inne dzwony. Z pięknego ciała Ko-Ngai nie 
odnaleziono ani krzty, zostało ono całkowicie po
chłonięte przez roztopione metale i zmieszało się 
ze spiżem, złotem, srebrem i żelazem, które te
raz połączyły się jaknajściślej ze sobą. A gdy u- 
derzono w dzwon, dźwięk jego był słodszy i po
tężniejszy, niż dźwięk jakiegobądż innego dzwo
nu, rozlegał się w  dal więcej, niż na sio łi, i cho
ciaż grzmiał, jak grzmot wiosenny, w  brzmieniu 
jego słychać było imię kobiety: Ko-NgaiI

Każdemu zas potężnemu uderzeniu dzwonu to
warzyszy przeciągły, cichy jęk, zakończony łka
niem żało-soem jak gdyby kobieta płakała.

W ®  W  9  m g  {  B ajgJH B

Lasu FCtgoa za wsaril. ą c* . ę prze&zkodzk 
przyjęcia Polski do małej anusiSy, obawiają 
się bowiem j«zew n gi Polski w ton  ugrupo- 
waaiu; Cze&i są rusofilauu ale rucgs wi^c 
uznać pokoju ryskiego i staną:r stnaoe pol
skiej w sptawie W ilna • Gahcy: w w lio ila iej. 
Zawarcie zaś przez Czechy sojuszu z Bełską 
zwrócouegp wyłącznie przeciwko Niemcom, 
jest wysoce wątpliwe /. powudow, któix- | 
pułk Repiiiglon wy łożył w  „D a ily  fe ie y .»p h ‘ 
na granicach państwa czechosłowa.,ćkio*ia sie
dzą wszędzie Niemcy” .

Z tych wszystkich względów „Beri. Tag i" 
dochodzi do przekonania, że podczas spotka 
nia posła polskiego P iltza z min. Beneszem 
w Marlen Ladzie, może; dojść do wznowienża 
przyjaźni ofieyalnej, lecz wątpliwe jest czy 
sojusz polsko-czeski stanie się „wstrząsającym 
wypadkiem*'

Ste. I
1 irc. ricFTutTir,*» j ąy.g  -.namer- at^ifBrwflwg

w a  M A fta m s iL

W  p o c i 3 9 u » .
Pociąg zaUMjjfomtl się wfctu,;- aa sUcyi audega 

KtóstecaŁa. iacŁąa«go tks^me tmio „Vv<-^ędae“ .
bUnąiooi ptzy okaae Gromady chłopów i bab, 

z SeboJtiuBe [ U «* y k a » i wśród przekiemsiw i krzy
ków dotojak. stę do wejść wagonow. W ,jaz z ni - 
nu dzieMątki Żydów w «hugwh cbahUaidi, z wzro
kiem wylękłym, trw ożliw a i biegło, wykrzyka 
j;|C |;rzeraźi,wie iuMona IwwałTsyuzy podróży, to 
w tę, to w tandą stronę Oglątfcijfl się eiągie za 
siebie, jak gdyby jakaś niepewność i obawa na
pełniała im serca. Źwoje towarów koowuLsyjaw 
przywarli do siebie.

„Wsiadać, wsiadać'* — rozlega się donośny 
glos konduktora.

— „Panie konduktorze — woła roajmeztewie 
łamaną polszczyzną jakiś żyd — nie wpuazczttj* 
do klasy, wyrzucają towary —

„Idź, choieio, /ydłie do stu dyahłów" — 
Zgiełk, piski, krzyki — piekielne.
..Psiakrew, żeby was już raz zarazo wyuukto—►

Żydy paskudne. — Do Palestyny------
Wtem jjowietrze przeszyta jekiś wrzask stra

szny. Wychyliłem się bardziej z okna: Pięc cza- 
jxsk frunęło z d t̂esa piękną krzywizną hałistycK- 
na, jakieś dwa kosze, dwóch żydów strącono ze 
schodków wagonu. Krzyki, błagania upokarza- 
jace..

P a n i e  Ż a n d a r m ie ,  biją —  p r o s o ę  b a r d a e . . .

— Do stu dyabłów — z Tobą.
Z boku stał znajomy mój pan Inteligencki, psa 

Naczelnicki i pan FrzędnicłtL Chichot, śnieć’. —• 
cyrkowe widowisko 

W  tern z przeciwnej shotiy nadjechał eooąg. - «  
W mgnieniu oka wypadło kifkuuastM wrfoimafębHj 
i zdaje się, — oA tak dla żartu ptódh) umt w  po- 
goń. —

„A j waj, Kimi szyj, gewałt, daw/iać lu tyóał — 
W słoneczku przyświecającym tak tuemcdań 

wszystkain mhaśi.oui — zabłysło kilka —
jakby cudem, choć broń ta da normałnejpo 
puuku nie iraleiy, —

Konduktor wołał donosme- Wseadać, a<sł _
Na ziemi leż i ł Żyd jakiś i zacaął tęceeć. kilkw-' 

nastu pierzchało, kryjąc brody ^  tongeńm
Jednemu krew sączyła się z czoża...

..Hurra, Lurrah'** Snuech,
' > im . ■ SSS -- S5*i

Pociąg ruszył.
Wróciłem do pi zedriału.

Na drugi dza«u czytałem w  ..KtuyerijB**;
Nasz korespondent donosi nam: Wczoraj, as

siaeyi miasteczka naszego gromada tyttnW  j^io. 
wokująeo zachowała się wobee praeje±tteąją)tych 
ui topników. Byłoby przyszło do starcia, gdyby Me 
to, że publiczność polska, przedewszystkiom »ak 
władze stacyjne taktem swym, zapobaagłiwoćcsą 
i energią uchroniły Żydkow od razów i pohiCKC 

,.Rzeczj)o&połita 1 zac doaosila w  dwu dni pó
źniej:

Londyn. „Moruing Post*' pod. je obszerno epen 
wozdanie z zajść w stacyrWszędzie, z którego 
wynika, że Żydzi napadli na chrzes. ijao. U dwóch 
Żydów znaleziono rewolwery, u jednego dynnnut 
i granaty ręczne. Jeden zaś gorącą wodą x ifaflhą 
wagocu oblewał chrześcijan.

„Głos Narodu** zatioM-ólił się krótką notatką. 
Żydowscy bolszewicy wywołali pizedw caoraj roz
ruchy na stacyi Wszędzie i zatizyraali pociąg. 
Kiedyż nai-eszcie wytępimy to plemię?

„Gazeta Warszawska1* otrzymała I elegraui: Pa 
ryż. Korespondent nasz donosi nam. że wedle 
miarodajnych infoimacyi zajścia na stacyi Wszo 
dz4ę wywołał specyalny wysłannik państwa ano
nimowego. Powiadają, że pieniądze na podróż o- 
trzymał od aamego Trockiego.

, ,D\wigroszńwka“ napisała artyinł wst-ępay pod 
tytułem: Ogniem i mieczem!** v,ywodząe, że o-
negdajsza napaść... Żydów na... katolików jest 
wynikiem zasad T&Lmodu. który należy spalać — 
wraz z Żydami.

W dwa dpi później został.. „Nowy Dziennik” za 
odpowiedź pod tytuł. „Pouti oszczercy” , skos. i- 
skowany.

Ignoku.
»*****"■- 1”>—* * —iwnaaaeiWM—n— nnaa
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obrońca w f prawach karnych
otworzyli kaocelaryę 

w Erttkewie, przy  lL  O n effilww^j 7* 
Nr. taL 279.
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n i m u M n
*  zachodraEaJ M ało jso isca  i SSaska,

W czoraj w  nocy Centralna Komisya w y 
borcza ukończyła skrutynium. Na 25.030 zor
ganizowanych członków organizacyi czyli sze- 
klowców głosów oddano 8818 czyli 35%; z te
go unieważniono z przyczyn formalnych 750 
głosów.

W ybrani zostali przy uwzględnieniu ordy
n ac ji wyborczej, ustanowionej dla wyborów 
na Kongres następujący kandydaci:

Poseł D r Ozyasz Tbon (Kraków ), oraz 
Apfelbaum Abe (Rzeszów),
Dr. Berkelhammer W ilhe lm  (Tarnów),
Dr. Ellenherg Zygmunt (Kraków) Hitachdulh 
Friedman Samuel (Wadowice),
Freund Jakób (Kraków) Hitachdulh ,
Dr. H ilfstem  (A a  im (Kraków),
Klagsbald Chaim (Przemyśl), ‘
Dr. Komhauser Ahr. (Jasło),
Kraus Izrael (WieSczfca),
Neiger Joachim (Tarnów)',
Di. Schwarzbart lgn. (Kraków )
Soheł Wilhelm (Bielsko)
Wtmg Eliasz (Rzeszów)., *

KRONIKA.
   Kraków, 19 sierpnia.

*= OAtbMe. Współredaktorowi naszego pi
sana, p. Jakób owi Freundowi, składają z po- 

rdoodźBłowanoj śmierci Jego bł. p. Ojca 
najgłębszego współczucia.

W Pktof «  Hdlnk«3# i  Fjrekcya

, Ą !t

E&sportacya zwłok Maryl Piłsudskiej na 
Sworac* kołąjowy. Wczoraj o godź. 6 wieczo
rem sa szpitala załogi przy ul. Wrocławskiej 
bdbyła sfe eksocrtecya zwłok zmarłej żony 

PdfejSwa na dworzec kniejowy, 
pognwbowy otwierał oddział 20 pp. 

gagami m d ooo  ołbsagmu wieniec z żywego 
łCwiecia. Przed karawdnem obsypanym kwia
tami $ wieńcami postępowało duchowieństwo 
tetaUdtife. Przy karawanie pełnili straż hono- 
Knuą tiasd 8 pułku. Za trumną szedł brat Na- 
ęwhiiVe Państwa Jan Piłsudski, prezydent 

W5łna* dalej przyjAdńlkś! Zmarłej, gik»- 
W  pań a krakowskiego Kola Ligi kobiet, ge- 
neralScya onu reprezentacja władz i prezy- 
dyum mćasfca. Kondukt zamykały 2 plutony 
20 pułku p.

Zapowiedziana fua diłiś eksportacya 3w«ck 
przyspieszoną została na życzenie Naczelnika 
państwa, który nie mógł przybyć do Krako
wa, gdyż bawi na wielkich manewrach w Da
leszycach koto Płocka. Naczelnik państwa 
przyłączy się do pociągu wiozącego zwłoki 
Małżonki 20 bm. w lidzie i odprowadzi je do 
-Wilna, gdzie''odbędzie się pogrzeb.

— Zboże potaniało, chieb podrożał. Mimo 
znacznego spadku cen zboża z powodu niesły
chanych urodzajów tegorocznych — Magistrat 
krakowski zatwierdził piekarniom nowy, zna
cznie podwyższony cennik, według którego 
1 kilogram chicha żytniego s 70 proc. prze
miału ma kosztować 115 iak., bulka wagi 4 
dkg. 8 marek, 1 kg. ciemnego Chleba żytniego 
90 marek. Ceny te nie mają wobec potania
nia zboża żadnego uzasadnienia i koniecznem 
jest, aby w najbliższym czasie nastąpiła re
dukcja cen pieczywa.

Ponieważ w wielu piekarniach waga pie
czywa pozostawia wiele do życzenia, Urząd 
.Walki z lichwą powinien sprawą tą bliżej się 
zająć i przykładnie ukarać niesumiennych 
piekarzy.

•=> Cukier na przeróbkę owoców. Na podstawie 
reskryptu Wydziału spraw aprowizacyjnych w  
Kprww&e przydziału cukru surowego dla przeróbki 
pwnoów  Magistrat wzywa wszystkich posiadaczy 
gęgów, położonych w  obrębie miasta Krakowa, 
10 *  Vł« uzyskania podstawy  do rozdziału przy- 
M M II  kię mająeago cakra, wnteótt piscame sgto- 
tawwta eeCwtardŝ tM nrm włate*** Komisarza-

ty obwodowe, do Magistratu (Wydział III. c, 
I. p., ofic., drzwi nr. 21), w  terminie do 25 sier
pnia br., podając imię i nazwisko, adres, miej
sce, gdzie znajduje się sad, rodzaj i ilość drzew, 
oraz rodzaj i ilość owoców w  kilogramach, prze
znaczonych do smażenia.

Termin i miejsce wydawania asygnat na cu
kier poda się do wiadomości W czasie później
szym.

— Ze spraw miejskich. Onegdaj odbyło się po
siedzenie sekcyi ekonomicznej wspólnie ze skar
bową pod przewodnictwem wiceprez. Sarego, na 
którem przyjęto Wnioski na radę o dodatkowy, 
kredyt na roboty związane z rekonstrukcyą ka
loryferów w  teatrze m im. Słowackiego oraz na 
najkonieczniejsze roboty około odczyszczenia i 
napraw w  gmachu teatru.

Następnie uchwalono oddać bezpłatnie grunt 
pod. budowę gmachu Akademii górniczej w  Kra
kowie, oraz przyczynić się do budowy łaźni In
dowej w  Podgórzu przez urządzenie kosztem gmi 
ny ogrodzenia łaźni — przeprowadzenie instala
c j i  elektrycznej i  urządzenie bruków.

W dalszym ciągu po uchwaleniu zamiany grun
ta pod regulacyę ul. Lubelskiej w  dz. XVII, przy
znano kilka dodatkowych kredytów do budtetn 
na nok 1321.

Wkońcu uchwalono przedstawić Radzie miej
skiej wniosek o upoważnienie prezydyum m. do 
korzystania z kredytu rządowego w  Polskiej Ka
sie Pożyczkowej do wysokości 100 milionów ma
rek na wyłączne cele aprowizacji miasta.

— Komenda policyi państw, uprasza wszyst
kie Urzędy, by sprawy dotyczące wyszukiwania 
adresów, wezwania sądowe i doprowadzenia ao 
sądów i  wogółe władz — zechciały kierować od
tąd wprost do ekspozytury wydziału śledczego 
przy uL Kanoniczej L 24.

— Odczyt o likwidacyi matc-ryalu wojskowego. 
W  piątek dnia 19 bm. o godiz. 5-tej popołudniu 
wygłosi w  sali posiedzeń Izby handlowej i prze
mysłowej w  Krakowie p. Teodor Schoher, za
stępca kierownika Centralnego Urzędu Likwida
c j i  „Demobilu" referat o przedmiocie i sposobie 
*iOcwid»wania matcryału wojskowego i  zdobyczy 
wojennej. Wobec wielkiego znaczenia, jakie ma- 
teryal ten przedstawia dla przemysłu, rolnictwa, 
rękodzieł i handlu, sądzimy, że referat wywoła 
duże zainteresowanie odnośnych sfer.

— Ze sportu. Wczorajsze zawody między „Te- 
resrarosi Tom*. Club" (Budapeszt) a „Jutrzenką" 
zakończyły się zwycięstwem Węgrów w  stosunku 
4:1 (1:). Bliższe sprawozdanie umieścimy w  na
stępnym numerze.

— Usilowane samobójstwo. 20-ietnjia Helena 
Bołik (ul. Stwosza w  Podgórzu), w  zamiarze sa
mobójczym wypiła wczoraj znaczną ilość kwasu 
karbolowego. Wezwane pogotowie ratunkowe po 
przepłukaniu żołądka odstawiło1 despsratkę do
g&pltala

— Pod znakiem Bacchuaa. Na pogotowie ratun
kowe zgłosiła się wczoraj w  bardzo dobrym hu
morze mimo dotkliwej rany na głowie Anna 
Skierpińska, przekupka z Małego Rynku. 1 jedno 
i drugie, tj. i dobry humor i rozbitą głowę za
wdzięcza Skierpińska w  nadmiernej nieco Rości 
spożytemu alkoholowi. Lekarz pogolowia po za
łożeniu opatrunku postarał się o szybką „eks- 
pedycyę" wesołej niewiasty, której burzliwy tein 
perament zaczynał zagrażać całości szklanych 
sprzętów na stacji ratunkowej!

— Ucieczka obłąkanego. Po lic ji doniesiono, że 
Abraham Winkelfeld, kupiec (Augustyańska 19), 
umysłowo chory, wydalił się wczoraj z domu W 
niewiadomym kierunku.

— Okradziony sędzia. Przybyły do Krakowa 
sędzia pokoju z okolic Częstochowy, p. Włady
sław Graczek, doniósł policyi, że W jednym z ho
teli skradziono mu 13.000 mk. Sprawca dotych
czas mewy śledzony.

— Sprzeniewierzenia. Właściciel fabryki czeko
lady przy ul. Stolarskiej 13, p. Józef Czyczyło- 
wioz, zawiadomił policyę, że Tadeusz Dawski 
sprzeniewierzył mu 10.000 mk, które pobrał ty
tułem zaliczki na automobil. Śledztwo wykazało, 
że D. auto sprzedał innemu nabywcy, sam zaś 
złnegŁ Policja wdrożyła poszukiwania za zbie
głym.

Sprzeniewierzenia również dopuściła się stróż
ka domu L 36 przy ul. Dietla, Marya Popiel. 
Ofiarą na ten raz padł L Hendl, kupiec z War
szawy, który PopieJowej zostawił na przechowa
nie walizkę z garderobą wartości 25.000 mk. Gdy 
p. Hendl zgłosił się po odbiór swojej walizy, 
„naiwna" Popielowa nie przyznała się do znajo
mości, a tem mniej do rzeczy. Okradziony ku
piec spowodwał aresztowanie „uczciwej ‘ stróżki.

— Krndziee, Połicya aresztowała 68 lat liczącą 
Sałameę Bożynę z Izbic, która dopuszczała się gy- 
etwaotyornych kradzieży kwiatów a> cmentarza 
rakowickim. Lttofcśws petłeya J«ńa*kl*s

-
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szy pod uwagę okazaną skrttehę i sędziwy, Wiat 
zaaresztowanej wypuściła ją na wolność, 

Przemysłowcowi krakowskiemu, p. Markusowi 
Heublumowi, z magazynu przy ui. Rzeźniczej u* 
Grzegórzkach skradziono 050 sztuk suszonych ż®4 
łądliów cielęcych wartości 237 tysięcy marek. Z4 
sprawcami czyni polieya poszukiwania.

Na dworcu kolejowym skradła 22-łetnia Ana4 
Lebiest tobół z bielizną, która jest własnością g> 
Janiny Sułkowskiej. Lebieslównę aresztowano, i 

Za kardzleż roweru wartości 10.000 mk na sZkff* 
dę Frunc. Lewińskiego zaaresztowana Jwzsfeł 
Cenzerowskicgo.

— Aresztowania żebraków-złodzieji. W ręce po* 
licyi wpadła szajka ziodzieji, którzy pod puaorecd 
żebraniny dopuszczali się kradzieży w mieszka* 
niach osób litościwych. Stwierdzono, że 
ta, której większość stanowili ma 
16 mieszkań, wyrządzając właścicielom
szkody. Najdotkliwiej jednak odczuła njapnłąóa* 
ną wizytę hr. Zamoyska, zamieszkała w  dworku 
przy ul. Straszewskiego, której ztodńefaSatoirlfl 
skradli brżuteryę wartości ponad milion marek. 
Do szajki tej należało rodzeństwo Kutrzebów, 4 
mianowicie: 12-letm Tadeusz, 14-łetnóa Maryg
i 19-letni Jan; nadto Adam Mazi&k i Frane. Btw 
radu. Dwaj ostatni prócz udziału we 
nycfa kradzieżach dopuścili się również 
włamań, ale już na własną rękę W arto nad- 
mienić, że małoletni Tadeusz 1 Marya Kutrzebo* 
wie już w  roku 1920 skazani zostali na dłuższe 
więzienie za nałogowe kradzieże, wolność swoją 
zawdzięczają oboje ostatnięj amnestyi.

Szajka, która tak sprytnie okradała mieszkań
ców Krakowa, niemniej sprytnie była „wyzyski* 
wana" przez znanego policyi pasera Stanisława 
Wandasa. Spryciarz ten biżuteryę skradzioną hr. 
Zamoyskiej nabył od naiwnych rzezSmaesdióW 
za 300 marek. Wandas zbiegł.

Przy tej sposobności zwracamy uwagę policyi 
na wielką ilość zawodowych żebraków, którzy W 
natrętny sposób napastują przechodniów, szcze
gólnie w  dzielnicy żydowskiej, w kawiarniach 1 
restauracjach.

rgaą-w ićff

— Na pogorzelców z Pińska ofiarowali przy
kolacyi pożegnalnej w  Szczawnicy: Dr W. Buch 
1100 mk, Szymon Szabner, Langleben, Neumana 
Słowak po 1000 mk, Dawidowiczowa, inż. JaweU 
po 500 mk.

 O —
— „Iwriah". W  sobotę o godz. '4 popołudnia 

pogadanka na temat: „ Ja k  i co należy czytać?1*
— — o-o— —

REPERTUAR OPERETKI W  „NOWOŚCIACH"!
Piątek: ,>DAewczę z Holandyi",
Sobota: „Krysia leśniczanka". "

w  —  ------0-0------- —
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Ekspozytura Urzędu pożyczek państwowych H 
Krakowie komunikuje: Subskrypcya pożyczki
państwowej w  r. 1920 wynosi w  całej Małopołsce 
i na Śląsku Cieszyńskim do dnia 30 kwietnia 
1921 r. kwotę mkp 2^03,209.400, z czego przypada 
na pożyczkę długoterminową 2,230,120.200, a » »  
pożyczkę krótkoterminową 273,089.200 mkp. Za* 
chodnia Małopolska złożyła 1^166,041900, Śląsk 
Cieszyński 352,063.800, wschodnia Małopolska 
959,103.700 mk. Ratalna subskrypcja wyniosła 
26,000.000, tj. razem 2,503,209.400 mkp. Ponadto 
osoby i  instytucye małopolskie subskrybowały 
znaczne kwoty w  Warszawie, w  centralnych d* 
rzędach państwowych, na oo brak szczegółowym 
danych statystycznych..

HANDEL I  PRZBMYBl"
Uwolnienie opakowań ewrotayoh od da vue& 

będzie w  myśl roecp. Min. skarbu z 9 ub. m. miej' 
see, jeśli 1) zagranica zwraca opakowanie z kra* 
jowych przesyłek wywozowych 2) opakowani0 
wywiezione w stanie próżnym zagranicę do uf* 
pełnienia a zostają przedstawione zaświadczeń i* 
wywozu i opakowania wracają w  przeciągu 0 
miesięcy. .

Opłata manipulacyjna od wszystkich przesył6"  
towarowych (z wyj. węgla kanńenocgp i  koksw 
wynosić będzie w myśl rozp. z 27 ub. m, (Dz.
67), 050 mk. ad 1 kg brutto przy przywosde, *  
0*20 mk. przy wywozie, najmniej Jednak 1 mto*0 
od każdej przesyłki ^

Przed zupełną likwidacją U. w. m L KleroWto" 
Urzędu walki z lichwą p. Ptoś podał się 
misyi w  następstwie uchwały Rady m łulslr^  
oo do skasowania tego Urzędu. P. PŁaŚ jest 
nia, że Urząd, powo&ny do żyda w Srodze 
w o& w w ąj, j g g iB ^ a f l j p ą j p p *  W
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SÛ rtaOsi. Urząd wąjki z lichwą znajduje się w 
•tWttś# likwidacji już od listopada r. z.

W czerwcu br. ua żądanie munsleryuui skarbu 
4łL«ido'»v>a . w&zy.stkie urzędy okręgowe (oko- 
t  12) i  69 ekspozytur: zostały tylko urzędy w 
Warszawie, Ki akowK; Lwowie, Lublinie, Łc- 
li f t  i  Będsasie. I  w  tych urzędach jednak zniesiono 

wywiadowczą, której funkcye przejęła po- 
W  cyfrach przedstawia się tak: dawniej

wpływało około 1000 spraw, o iichwy, 
W czerwcu br. wpłynęło ich tylko 114.

Ifilz lu jiiiii skarbu, dążąc do jaknajszybszego 
ifcfcwidęśwsa* a Urzędu, oo miesiąc zamyka kre- 

utrzymanie.
Stahi^Beąie Państwowej Rady Naftowej oabę- 

sc SKąrszawie w  dniach 19 i  20 hm.

APRO W IZ  AC Y  A.

IPód&ż yiMtu obfita a nastrój zniżkowy. „Ku- 
tjoa Warsa.'s pisze, że podaż zboża jest oblita, a 
MMs&rót zniżkowy W  prowincyach centralnych 
kupować mozuu dostateczną ilość żyta po cenach 
efcnfe 6500 mk za 100 kg. loco wagon kolejowy 
L u n  żyta its południowo-wschodnich kresach 
i^Epłt&j uległa również zniżce i  można tu kupo 
Wać żyto z drugiej ręki po cenach znacznie niżej 
pozjoniii cen prowincyi b. Królestwa. I  w  Wiel- 
V «p o L «  daje się zauważyć nastrój zniżkowy, 
bzutitmeu ta dotychczas najwięcej usposobiona by- 
h» ,,a la hausseK. Obecnie oferowały Wieikopol- 
bkte młyny make żytnią po 90 mk. za kilo, loco 
tamtejsze stacye. Kilogram c-ale ba ■ w
Wanyay ie ciągle jeszcze 140 mk., ale cena ta po
winna ułedz poważnej zniżce, gdyż nie znaidrifą 
dostatecznego usprawiedliwienia w  cenie surowe
go ziarna.

Bliskie skasowanie monopolu cukrowego. Mmi- 
Uersrwo Skarbu posiadające prawo dysponowania 
cukrem na zasaaAe monopolu, odstąpiło prawo 
;o jeszcze w  reku 1918 ministerstwu aprowizacji 
Pónieważ Ministerstwo Aprowizacyi się likwidu
je, powstaje więc pytanie, kto będzie dj spnuo- 
W.d cukrem.

Ministerstwo Skaj bu odda w  na już chciało zrzec 
się monopolu w  tej dziedzinie i przekazać cukier 
do wolnego handlu, zastępując dochód z tego źró
dła akcyzą Opierają się jednak temu przemy
słowcy, cukrownicy, którzy nie chcą akcyzy, u- 
Ważając dla siebie cukrowy monopol rzążowy za 
dogodniejszy. Jednakże Ministerstwo Skarbu o- 
pcaco«»abj projekt zniesienia monopolu cukro
wego i w  najbliższym czasie złoży fio Radzie Mi
nistrów.

KOMUNIKACYA.

Nowe bilety kolejowe — bez uwidocznionych 
ten, Z powodu ozęsteao podwyższania ceny bi
letów kolejowych zaradziło  Ministerstwo kolei 
by EŁ nowych biletach kolejowych drukować ilość 
k i ł o f . t c t , zaś miejsce na cenę zostawić wolne. 
Równocześnie zarządziło MSinstersiwo, by pisy 
okienkach stacyjnych umieszczono każdorazową 
W y ię  jazdy według ilości kilometrów. (M).

Z |M dy.|
Kraków, J8 sierpnia.

jSpsdek maski poWdej jest- o tyle w  fakcie «  
niienoranalnyt oi© wywoskuj® u je

powinno a smwet być musi —  odwrotot;; tenden- 
tyj na. rynku elektów powściągliwość w  za 
kupywaniu papierów wartościowych krajowego 
bocfejcdy,2u\a wptyv a bezwarunkowo stale aktual
ia  ,grożbd‘J pbś^czła przymusowe! ale jeżeliby 
hawee jej pi-oeprcwadzenie ańało być na znacznie 
^ w w j c s i ,  nit to Grabski projektów ał, poditn- 
wacb przeprowadzone — przecieżby nawel I w 
Ijm  wypadku obecny niski kuirs akcyi sue s*ył 
'*spr awiedliwioitym. Prawdziwą pizyczyną sła
bość, kursow i paptelrów dywidendowych Jest 
San©óngce,iiło, które ogarnęło mniejszych &zczegói - 
«ti© kamtaiistć'-/ po talowym krachu, wywoła- 
ttytti niezdrową spekulacyą zimową.

iLmo to dzisiaj można było skonślatcwać o*y- 
'k«sńe. Obracano 14 gatunkami akcji handlowych 
 ̂ przemysłowych po kucach przeważnie wyżkc 

tyych, nigdy nie nźterych od wczorajszych. Dwu 
btpiory, oddawna faworyty publicznośd kra 
yowskicj, dzierżą w  danym wypadku zdrowym 
bęttŁic w  gorę —• prym. Zieleniewski, który wczo- 
M  zyskał 900 punktów, podniósł się dzisiaj o 
fałteżych 400. Kranu* oddawna nie notowany wca- 
K  ą lcićrym ontydaj dokonano próbnej traiuak 
tyi p© kursie bard/a) i _skim, osiągnął VJś W no- 
^Waniach końcowych kurs o 500 tunttćw wyż
yty. Popyt na oba papiery u tetaa ij.

Stany ruch w  akcyach bankowych . papierach 
Mtawyjnych. Waluty bez ztmaa, z wyjątkiem dro- 
^h«i («, (ycs puu*Ltóvsj zniżki kotony austr. i zniż 
^  dolara o  50 punktów Teai ostatni był %vcasoraj 
^eczói i iis ifc j rauo nu ga»dzic< uieoiicyalnej i

M © W T  P  t  H :  ?l  » i ł .  8 gis. f .
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CiKŻdti u«i*a^c,uisii.* z  W  b m .i Dobry Obwow 
Zjedit. (gotówka) tiaiu 22Só. sprzedaż 2255—2275—2200, 
kupno 2260 Lupno 2195. Franki francuskie czeki tranz. 
182—178-75. Funty szteri. czeki tranz. 8400. N. Jork 
czeki ttaaz. 2870—2850. Marki ni«ul (gotćwka) turni. 
26*75, (czeki) Uaor. 26*60—5675 Korony austr. czeki 
tranz. 247-50—24*2.

K u ru  w  ^ .nyo fŁ i 18 feto. tM * Berhn
6-95-, fl7 bm 6*50—), P.cJ£cavri 1S3 25, (184*—), Nowy 
York 594, (594), Londyn 21*62- . (21*36), Par/i 45*75 — 
(45*75—), Madyolan 25*45, (25*65  ̂BruŁsaU 44*90, (44*84), 
Praga 7*—, (6-9Ą, Budapawt 1*55 (Ł*50), Zagiztó 330, 
(S-10), Bnhaient 7*26, (7’rC), W a r s u w a  O^ŻS,
Wtadtó 672—, (070—X austr. stempł. 075, (665).

C lełtóa z  18 fc^u.s R-istn majowu
113—, ausii*. zen ta kor. 113*—, renta lutowa 11**—, urę- 
g»tBka "e>nl» i u m  288 £0, losy tarocki# 4800, prio
rytety kolei południowej 3796, AsMobtmk 1935, Bank- 
yeroin 1396, Bodwskredłt 2645 m m . kredytowy 
1680, Bank aapezytory 885, Leeuderibauk 2900, Mer
kury 1115, Uniaubank 1250, Zivooetenska 5210, Kolej 
północna t̂ COG, Lwów-Czetniowce 4650, Kolaj# austr. 
3900, Kc’es roi;nSKicvA 3520, Alpiny 8570, Becg mai 
Huettea 13400, Krupp 22.75 Kwta I  sidl 5150,' Sinta 
6670, 3feodR 5960, Apollo 7775, Fanto 85100, dal Kor 
daty 25200, GnBcja fesoo, ZtoleniewBkl 8600, Stanu

d « « f i z  w  WScAwEu 18 bas. ( L i  Amster
dam 324-C0. Zagrzeb 590*75, Belferad 2332,BurV/Ł B«*u 
ksebt —.—. Budapeszt 270-—, Bukareszt 1277*26. Ko
penhaga 181*75, Londyn 3307iA,Medjotan •—-,N. Jerk
10lir*—, Paryż 8030, Praga 12*47, Zurych i7t ó , belg. 
7850, bułgarskie 860*- - , dofaur 1038, marka aiemieelm 
1239—, angielalde 3780' -, honcus. 8005, ti^l«wrUual-;« 
375—, włoskie 4440 —, jugosłowiańskie tyeiączkl *ćti-
słwnpl.   , poialdo 43*00 45*00, russańskta 1276*50,
szwedzkie —— , gB\7û aMski9 —- - *50, reskie 1244 --, 
węgierskie nowa emisja 22*07.

K u ru  d w i a  w  BeriEntu 18 bm . Dolary 88*90.— 
belgijokta 633*25, funty 304*—, frenunside 64685 włamie 
35700, polskie 370- , czeskie 106—, iDłh* stare *—, 

^emplowana 8*56, rumuńskie 1067*, im unm z,

Amstert^m 259270, Anlw«rpia — . HeUiagfors 
123 60, Włochy 369*60, Londyfe 30415, NnfcyYołk 
34*91—. Paryż 647*85, ćiaaaji^rja 14i8 0ii. Hisspaoja 
1086 &U, stemplowane wiedeńskie 9 88, Praga 101*45, 
Budapeszt 5*2*07.

TELEGRAMY.
Irtail nie Mt jufritL u SM; SM

Lytoiu. (E  E.) Koła memieckie twierdzą, 
ze angielski i  włoski komisąjz górnośląski za- 
bmnili Korfantemu przyjazdu na G Śląsk i 
zagrozili mu, że na wypadek przybycia jego 
tamże wbrew ich zalcu..ow: wydalą go prze
mocą. Korfanty zamierzał pnyłtyć ua Gjóęty 
Śląsk celem przedstawienia polakiej -udnuści 
przebiegu obrad Rady nrjwyzszej i wezwania 
jej do zachowania spokoju.

iMil 1M M d
M. Wurssawa. (Telefonun). W  połowie wrze 

śnia Lu. przybędzie do Warszawy przedslawi- 
cteisiwo rządu wolnego mra-^a Gdańska z pre
zydentem Sahnuam na czele. W  czasie tej wi 
zyty, która będzie m>ała charakter ofieyalny, 
nastąpi uroczyste zakończenie peutraktacyi i 
podpisanie układu polsko-gdańskiego, obej- 
m u ją ^ o  okuło 600 para^raló.w.

M  »faiisa s®i
M. Warszawa, (Telefoneiu). Pokojowa orga- 

nizaoya mbrsteiistwa spraw wojskowych wej- 
d«e w życie z dnieur 2Sj bm. Nowa oiganiza 
cya raimstendwa przewiduje ó oddziałów 
sztabu generalnego, 10 di-partanii nlów i woj
skową kontrolę centralną. Na czele minister
stwa słanie dotychczasowy minister wojny 
gen. pot. Sosnkowsłd.

I  p s a  m inii« M i  * s !u  snaw ttti.
M. Wai*sa»Via. (Tełefouem . W o b ec pogłoski, 

podanej przez część prusy, ja k o b y  nuu. w o jn y  
Sosnkowski zamierzał podać się do dymisyi w  
związku z rewizyą i a r e s z to w a n ia m i w  d efeo zy - 
wśe miausterstwa spraw wewu. wyjaśnić należy, 
że wiauomość ta fest przedwczesną. Na dzisiej 
zern posiedzeniu Rady tnimstrłSw miał ininister 

spraw wewn. Raczkiewicz p rz e d s ta w ić  r e la c y e  o 
wyniku sjsdztwa w  tej spiawie i jednocześnie 
przedłożyć prośbę o  dymisyę kilkudziesiędu wyż
szych urzędników tego minisleislwa. ( J a k  wia
domo, przed kilku dni:, mi odiyła się ia  źądaaie 
ministra spraw wojsk, rewizya w d e ie o zywie 
min. spraw wewu., zarządzona na podsta*vie ra
portów defensywy mus. spraw wojslr, przyezem 
jak się okazało, raporty te byty błędne i pody
ktowane podobno niechęcią z powodu z&mtorao- 
nęj hkwukłcyi defenzj v y  woj^cowej i podporzęd 
kowania jeg pod zarząd defetu^wy przy min. 
spraw wewu. Sprawa wymaga p«i&hc»iego w y
jaśnienia ze strony rządu. —  Red, . N  Dz.“ ). ; *

Krassln fzzybyw &  Waismwy
e d «m  B A w i^san ia  p o J s iu H iM y jd M i «to>  

sm aków h t u A n f A .
M Warszawa. <TWdlouem) W e^u g  

sień z Moskwy Krassia w  drodze dc TąnAymt. 
AftŁcynua się w  ykv% ssm &  i R»ag««|ą IPbłm  
S«Mf> w W arstwo- potewa kdka But i M r is  
mód na edu nawiązanie atoąjciiitińśh U. «d$Br 
wych między M s k ą  a Bofiyą.

Warszawa. (38. E. Kaim), W  knibii 1<M 
tj^o.i»fet konferował bętośe p «u ł pebM  ymf 
rsądae świeci Kn k Ł "  i | mn~ri
ludowym d a  sneiw mgr*, »» ’

Wtosko-rosyjska onmn k d k
ństym, P A T . Jta&fe M Q o * b w M p m  tam  

wenpyja saatama pa y « # u (  w
najhJii-ptym    ” —  d—  *— -  -
ma oo do
tycznej.

Wybuchy W>imwiaixa w s p a t y  wlm.
P M 1 '.Adttu. Z NVop<du donoacą, K. 

Wezuwiusz zacaął wymianć kauniwiau i  bnaf. f

Kredyt clte Austryi.
Ł. WiedtK (Telefonaaa) Dccoezą z 

nu, że Austrya otnym a z końcem h o ,  6 >iń>- 
Honów funtów szterimgów aiBrda m- knedjot
nuędttykoaMcygny, przyznany ppt*& »Wte*r- 
tnią imędzyso^oszuiczą konfecencgę StuAjto. 
sową.

Po króla Piotra.
Kelgnui. LAT. (Belgradzkie hKro prasa. vi). 

Pogrzeb króla Piotra odbędzie się w  pouiediZE-a- 
K i d. 22 onr Zw ioLi bedą pnsewiescae koł.e^ 
do ćiłodeaou, a potem autoinobrkm dja Topofa^ 
gdzie nastąpi złożenie w  grobowen rodaunym

l i  Wied«A, (Tełetonetn). Z Belgradu ■joposzą; 
P.-zewywtyąey w Pai*yiu tya zmarłego króla I W  
ba , ks. Aleksa: der, który obecnie ma po ojcu 
wstąpić aa tron, zachorował na zapalenie śłeęeg 
fefiszki, wskutek czsejo nie Wdzae mógł w  &:<jbuż- 
szym czasie cst&ie juvybyć do siołicy. .J cle-ja cya 
t kupczyny udała su* już do Paryże celem ode- 
braiua od sw ego kióia przysięgi co według koc 
stytu. .fi  musi nastąpić przed upłyjwwl. 
dal od * 'stąpienia na tron. *'

sukcesy G m k m y.
Ateny. P A T . (Havas) Mars,' wojsk greekkh 

w kierunku Angory odbywa się w  s.zybLiąir, 
tempie. Wojska greckie są oddalone o 70 kim 
na wschód od Esk i S/eh u i  dotarły tk> L ii i*  
Ks.inr.

Berlin. P A T  Radio, W edle doniesień z  An
gory w  miejsce Isrued pasiy, który* dynusyo- 
nował, annianowany został dotychczasowy 
mini !,er obrony krajowej Teffi!; pas^a hmSg&  
sztąou gen walnego ńfutii Kemała, -

I
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25 września do 5 października 1921 r.
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TARGI WSCHODNIE
!► WE LWOWIE. W lei:^  wystawa prófeek 9 raorów. {•isifsSHy 

handilin £ Ukrainą, RumuHEą i Saikanem.

TERMIN ZGŁOSZEŃ WYSTAWCÓW UPŁYWA 20 SIERPNIA 1921.
  __ 1 > _ B iu ro  Ta rg ó w  Wscttodnićh we Lwawi®, Akadem icka.

ua  Ł B lO S Z e ll  19 p rS y | H tU | e . ^'mp0 Ta rg ó w  Wschodnich w K ra k a w ie , sł3. Długi* i .

W  sprawach  traf. aportow ych , i la iportow ych  Bnłoratuloi

BIURO TARSOW  WSCHODNIffi WE LWOWIE, PLAC MALICKI L. 15. 
b p n i n w  prau: POLSKI GLOB -  PCL3&1 LLOYD —  PRONTA —  PtSLBAL.

Sfc . 8

| m i M w n  ‘ i**1*i Bi 9| na Kr.r,,.iln. a. anap- 
M M l ą  J t e c o g n u l  .i JWb j  Ig b
nłamieeMoi pngrinde natjsh- 
wsfcart „ £ « r e « « a *  8p . m i lo w a ,  

i 9. Z g ta w A O ia  m ię - 
d »y  go d Ł  4— & popoi. 1713

\ n ć ln ik s  *  * < ^ 7 ^  kap ita łem  
s > P i U l U  d o  j^ o w iid a o n ia  tn 4 rn  
p C M uk uJe ru ty n o w a n y  artyata  
(k a m . J d y rek ta * . P isan in ę  o fe r ty  
p o d  pravjjm ufe B iu ro

»Łt“ *  K ra k ó w , ni.ogłosawiń , 
C sapak iob

.łtraŁoa*,

PfinSy Marnej
pittkące) b fs g fe ^ a a  mfl&aynic po-* 
asakujo b iu ro  handlowe. Z g ło 
szenia pod „Biurowa 15G29* do 
biura .Riaoh*, Kraków, Szcm 
p iń s k a  9 139f»

7nnhio»o w°ish:o-ŁjjLuiUIill we,nielrykęuio- 
dzin na na; w.eko Psaehie 
Kurz, gotówkę, i inne pa 
piery. Uczciwy znalazca 
zechce papiery zwrócić na 
adres Lipman Kurz, Berka 
Joselowicza 11, a gotówkę 
sobie zatrzymać. 1727

Z OKAZYI XII. KONGRESU SYONISTYCZNEGO,
któ^  odfeądzi© sią l^gd września 1921 roku w Karlsbadzie wk ..Wiwer Mfirgeuzeitus*'

WYDANIE KONGRESOWE
tttwłeiająee wyczerpujące sprawozdanie na podstit??;. protokołów z obrad kongresu Byońskłego. — Zarząd i Redakeya .Wiener Morgenzeitung*

dołożą wszelkich słańrn, by komunikaty ngjszy beluj i najdokładniej zredagować.
Sprawozdania te pokiłcraują dokładnie co rano czytelników o przebiegu obrad z aałegłego dnia. —■ Wydanie kongresowe zawierać będzie

15 numerów (od 31-go sierpnia do 14-go września 1*21 *.)

s«sk—  Uroczysty numer kongresowy
który zawierać bęćcia artykuły eyoniet przywódców, em^wiajre,: najaktualniejsze problamy.

Sgsecyeine warunki dla prenumeratorów Wydania kongresowej® wynoszą 
dla Polski Mttp. ,50a—  Sipassy rfwmtzBfiili z naMabi SKS&raf prouierati 

Ola stałych E nowych prenumeratorów zostaje Wydanie kongresowa d&rą- 
tzsne bssi ^aoiwyźkb na wąrunkaęh: t e r ła ^ n ^  frlkp. 600” -  c§!& Polski.
Zamówienia przyjmują biuru sprzedaży jak również Administracya .Wiener Morgenzeitung“ W ildaA II. Taborstr* f 

za równoczesnem przekazaniem przypadającej kvoSy ItaJpółRlaJj «S© 2Łk>®© sSCTWtnla b. r.

&Ie świata kup^k iego  R&darza sie najlepsza sposobność skutecznego 
inserowania, celem nuwią^nia stosunków z zagranica.

Przy zapytywańiach należy podawać wielkość i dnie ukazania żądanego inaeraiu. — Taryfa inam i^wa zostaje BieHBieukma,

Administracya „Wiener Morgenzeltung"* 
Wieus i., Tab^rstrasse ifc/. 1-3.

ftaL %  Wydawnwaej. Red. u a ;  Dr. Iga. Scfawarzbąrt. Red. odpow.: Mak* Feldman H orn* prłtkaraia Dzkanakowa, u i Orzeszkowej (

K r. 212

riaaiAf|k| '• dobrego domn p n y i- 
rHOUIIką mę na rtancjr,. W ia- 
dom oH  pod .U. 16’  w A dw  N.
D l i . a .  1721

Mam lokal
sklepowy z wystawą 

frontowąprzyul.Grodzkiej! 
w podworcu i przyjmę do 
komisowej sprzedaży ar
tykuł codziennego użytku 
ewentualnie przystąpię do 

spółki dając lokal. 
Poważne zgłoszenia pod 
„Rentowiiość* do Admin; 
Now. Dzień. 1702

ń k r a k o w  
@ ro d ik a  32, II. p.
P. T. Wojakowi. Urzędnicy oraz
oaoby % prowineyi przygotowuj*
gie Asybko i dokładnie do matu
ry i agzaminów wstępnych zapo- 
mocą wykUdów pietsmnych, apo- 
ntądanyah praez faehowych pro* 
tosorów. Jedyna t e g *  ro d ie jn  

in sty lu cya  w Pałace.
BSBaBSBnBBBHBHSBS

ORTOPEDYCZNE
obuwie na wszelkie skrócenia chore nogi i płaskie j  

1694 *topy wyrebia

i Pracownia szewska „IfiMUlfc! Kraków. & (x  lieriruily IX
Z A K ŁA D  DENTYSTYCZNY 

mrunsk G om M m tm
uSicłis 30

orzvim uje od 9— 12 przedp. i od 4— G popot.


